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O zarobkach 
emerytów i rencistów

Jakiego rodzaju  zarobki i inne dochody 
em ery ta  lub rencisty  pow odują zaw iesze­
nie w ypłacanych św iadczeń? W jak i spo­
sób będą rozliczane zarobki św iadczenio- 
biorców? Co zrobić, gdy dojdzie do sy tu ­
acji, że będzie trzeba zwrócić część po­
b ran e j em ery tury  czy ren ty? — z ta k i­
m i py tan iam i i  w ątpliw ościam i zw racali 
się do redakcji nasi Czytelnicy.

Porów nując zazdeklarow ane przez em e­
ry ta  lub rencistę dochody do średniej k ra ­
jow ej, ZUS n a  bieżąco decyduje o zaw ie­
szeniu św iadczenia w  całości ew. w  części, 
bądź też o w ypłaceniu całości em ery tury  
czy ren ty . W listopadzie każdego roku  p re ­
zes ZUS-u podaje wysokość średniej k ra ­
jow ej w  m ijającym  roku, zaś w lu tym  ZUS 
podsum ow uje rzeczyw iste dochody em ery ta 
i porów nuje je  ze średnią. Jeżeli okaże 
się, że dochody te były niższe lub wyższe 
niż przew idyw ał, to w tedy  ZUS zw raca 
pieniądze lub  em ery t m usi je  zwrócić 
ZUS-owi. Ale nie trzeba się niepokoić: 
nadpłaconą em ery tu rę  lub ren tę  ZUS bę­
dzie po trącał w  ratach , chyba że owo p rze­
kroczenie będzie niewielkie. Ponadto  is t­
nieje możliwość zaw arcia um owy z dy­
rek to rem  oddziału ZUS-u i  uzgodnienia z 
nim  najkorzystn iejszych dla siebie ra t. Tyl­
ko w  przypadku  sk ra jn y m  ZUS nakaże

egzekucję długu.
Do dochodów i zarobków, k tó re  mogą 

spowodować zawieszenie św iadczenia ZUS 
zalicza te, od k tórych  odprow adzane są 
sk ładki n a  ubezpieczenie. Są to: zarobki 
w  ram ach  um ow y o pracę, „trzynastk i” 
(z w yjątk iem  tegorocznej) i inne nagrody 
z zysku, dochody z ty tu łu  um ow y-zlecenia 
lub agencyjnej powyżej 30 dni, z działa l­
ności gospodarczej poza rolnictw em , pracy 
adw okata, pracy  w  rolniczych spółdziel­
niach i SK R -ach i  innych gospodarstw ach 
rolnych; zarobki za służbę w  w ojsku, po­
licji, UOP-ie, S traży G ranicznej, Służbie 
W ięziennej, Państw ow ej S traży  Pożarnej; 
zasiłki chorobowe, m acierzyńskie, opiekuń­
cze, św iadczenia rehab ilitacy jne i dodatek 
w yrów nawczy.

ZUS nie w licza natom iast do dochodu: 
nagród jubileuszowych, ekw iw alen tu  za 
urlop, odpraw y em ery talnej, odszkodowań, 
dochodów em erytow anych tw órców  i a r ­
tystów , w ynagrodzeń z ty tu łu  um ow y o 
dzieło, z p racy biegłych księgowych, eks­
pertyz sądowych, prow adzenia gospodar­
stw a rolnego. Także zysków z lokat b an ­
kowych, odsetek kapitałow ych (obligacje), 
dochodów z ty tu łu  umów cyw ilnopraw ­
nych (np. za w ynajm ow anie lokalu, sprze­
daży działki czy samochodu, dzierżawy, 
dożywocia).

Eugeniusz A. Daszkowski

Zona na pokładzie
M ałżeństwo n a  s ta tk u  to  zupełnie coś 

innego, niż w  domu. Odnosi się to  tak  do 
m arynarsk iego  związku, jak  i przygodnej 
pasażerskiej pary  m ałżeńskiej. To, co 
w  domu pozostaje w  czterech ścianach 
pokoju, na m orzu niezależnie od tego, że 
są kab iny  — s ta je  się w łasnością całej 
Załogi. Z norm alnego lądowego domu, po 
sprzeczce, m ożna w yjść do pracy, w zględ­
nie w yjechać na delegację i po dwóch 
dniach wrócić ze skruszoną m iną, względ­
nie po k ilku  godzinach z parom a k w ia t­
kam i na zgodę. Ze s ta tk u  na m orzu nie 
m ożna w yjść albo dyplom atycznie zniknąć 
na jeden  dzień. Ucieczka do innej kabiny 
na trzy  godziny niczego n ie popraw ia...

N iew yraźną m inę m ęża lub  żony spo­
strzega się na s ta tk u  zaraz przy p ierw ­
szym posiłku, a sztuczne uśm iechy i grze­
czności nie m ogą niczego skryć przed do­
świadczonym , zbiorow ym  okiem załogi. 
I chociaż m arynarze przy każdej okazji 
b iją  się o w iększe możliwości zab ieran ia 
sw ych połowic w  re jsy  — nie spotkałem  
nigdy tak ie j pary  na s ta tku , k tó ra  by 
przepłynęła re js  w  zgodnej harm onii, u n i­
k ając  bezpiecznie „m orskich” r a t  (n ieporo- 
zum ień.

K w asy rodzinne n a  s ta tk u  czasam i 
w ciągają całą załogę, a n ie jednokro tn ie 
rzu tu ją  na w yniki eksploatacyjne w  do­
datni, w zględnie u jem ny sposób. Te p lu ­
sy i m inusy rodzinnych w ojaży dokładnie 
poznałem  w  długich, afrykańsk ich  r e j­
sach, kiedy nasze żony um ilały  nam  sza­
rość statkow ego życia, s ta ra jąc  się na 
swój sposób zm ienić atm osferę na b a r­
dziej domową. W zależności od ch a rak te ­
ru  i zaangażow ania udaw ało się to  cza­
sam i nadspodziew anie dobrze, a tra n sp a ­
ren ty  z napisam i „Nie dajm y się zw ario­
wać naszym  żonom!”, umieszczone p rze­

zornie w  mesie, niczego n ieste ty  nie 
zmieniły...

Żona drugiego m echanika, urocze, m ło­
de zjaw isko, m iała w szelkie dane na 
w spaniałą  pasażerkę, nic więc dziwnego, 
że z zadow oleniem  przy ję ta  została przez 
czterdziestoosobow ą załogę naszego w y­
służonego liberciaka. M łoda, szczupła, o 
zgrabnej kibici, z w ielką g rac ją  nosiła 
ksz ta łtną  główkę. K rąg ła  buzia, trochę 
zdziw ione oczy i blond w łosy o n a tu ra l­
nym  kolorze, dopełniały typow ej polskiej 
urody, k tó ra  tak  wysoko ceniona jest za 
granicą. Sym patia z jak ą  przy ję to  panią 
K atarzynę prom ieniow ała aż na męża, 
k tó ry  nie należał, do najbardzie j łu b ia­
nych osób w  załodze.

P an i K atarzyna od pierw szych dni re j­
su zaczęła się zapoznawać ze stak iem  i 
ludźm i, co jeszcze bardziej spodobało się 
w szystkim . Swoim  zdziw ionym  w zrokiem  
ogarniała z m ostku ry su jący  się w  oddali 
ląd niem iecki, koło k tórego ze Szczecina 
p łynęliśm y i py ta ła: ;

—  A teraz  gdzie jesteśm y panie chie­
fie?

— O tu , w łaśnie jesteśm y, pan i K ata­
rzyno. M ijam y A rkońę, jak  pan i dokład­
nie patrzy  przez lo rnetkę, to  u jrzy  pani 
na cyplu la ta rn ię  m orską — pokazał ofi­
cer położenie s ta tk u  n a  m apie.

P an i K atarzyna b ra ła  lo rnetkę  i z n ie ­
św iadom ą zalotnością podnosiła ją  w dzię­
cznie do oczu. K obietom  naw et ta k i p ro­
sty ruch  zupełnie inaczej wychodzi. D la­
tego też wszyscy na m ostku obserw ow ali 
pasażerkę a m arynarz  na oku przestał in ­
teresow ać się w idnokręgiem . M glisty 
obraz przez niew yregulow any okular nie 
odkryw ał przed zdziw ionym i oczami pani
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Podwyżka najniższych rent 
i emerytur

Od w rześnia br. najniższe św iadczenia 
em ery talno-ren tow e będą stanow iły: 35% 
przeciętnego w ynagrodzenia za II k w arta ł 
br. — em ery tury , ren ty  rodzinne i ren ty  
inw alidzkie I i II grupy oraz 27% — re n ­
ty  inw alidzkie III  grupy.

Obwieszczenie prezesa Głównego U rzędu 
Statystycznego w yjaśnia, że przeciętne w y­
nagrodzenie w  drugim  kw arta le  br. w y­
niosło 2 650 000 zł, stąd  też najniższe em e­
ry tu ry  i ren ty  w ypłacane będą w  w ysoko­
ści: 927 500 zl em ery tura, ren ta  rodzinna 

'i  re n ta  inw alidzka I i II grupy  oraz 715 
tys. zł re n ta  inw alidzka III  grupy.

N ajniższe ren ty  inw alidzkie i rodzinne 
przyznane w skutek  w ypadku  przy pracy  
lub choroby zawodowej w yniosą: 1 113 000 
zł — ren ta  rodzinna, re n ta  inw alidzka I i 
II  g rupy  oraz 858 600 zł — re n ta  inw a­
lidzka III  grupy.

Nie w zrasta ją  dodatki: rodzinne, dla sie­
ro t zupełnych, pielęgnacyjne, kom batan­
ckie i z ty tu łu  ta jnego  nauczania. Bez 
zm ian pozostają też zasiłki pogrzebowe.

I jeszcze jedno. Podwyższenie najn iż­
szych em ery tu r i re n t n as tąp i z urzędu, 
w  norm alnych  term inach  płątności we 
w rześn iu  br.

Ulica Sikorskiego na Przyrzeczu sta ła 
się najbardzie j ruch liw ą ulicą n a  tym  o- 
siedlu. S ta ła  się drogą publiczną, przeloto­
w ą, łączącą ul. S taro jaw orską z ul. L im a­
nowskiego (z Legnicy do Je len iej G óry i 
Złotoryi).

Jeżdżą tędy  różnego rodzaju  pojazdy, po­
mimo że droga ta  jest oznaczona z obu 
stron  jako droga w ew nętrzna i posiada 
zarządcę terenu , k tó rym  jest SML-W. A 
więc, jak  z powyższego w ynika, droga ta  
nie jest drogą publiczną, tj. taką, z k tó re j 
mogą korzystać wszyscy na rów nych p ra ­
wach. Droga w ew nętrzna nie jest zali­
czana do żadnej z kategorii dróg publicz­
nych. Je s t tu  osiedle m ieszkaniow e i tylko 
dla tego osiedla została ustalona „drogą 
w ew nętrzną”.

P rzy tejże u licy są działki ogrodowe. 
Pod oknam i naszych m ieszkań przesuw a 
się codziennie sznur samochodów. Ciężki

pył ołowiowy z ru r  w ydechow ych skaża 
teren . Jesteśm y wszyscy pod truci ołowiem, 
a przecież ołów je st p ierw iastk iem  śm ier­
ci. P rofesor Ju lian  A leksandrow icz pow ie­
dział, że ołów jest przyczyną n ieodw racal­
nych uszkodzeń mózgu, zwłaszcza u  dzieci 
i młodzieży. Pow oduje w ypaczenia n ie  ty l­
ko charak te ru , ale pow oduje też zaham o­
w an ia  rozw ojow e; sprzy ja także przestęp­
czości n ie letn ich  i dorosłych.

Nie możemy dopuścić do tego, aby tuż 
pod naszym i oknam i, tuż obok działek o- 
grodow ych istn iała  ruch liw a jezdnia, k tó ­
ra  zagraża zdrow iu m ieszkańców. A moż­
n a  tego uniknąć. W ystarczy ty lko dobra 
w ola i zrozum ienie problem u przez organ, 
k tó ry  jest w  stan ie  podjąć decyzję w  te j 
spraw ie i u trzym ać w  mocy p ierw otne u - 
stalenia. W ystarczy ty lko egzekwować u- 
sta len ia odnośnie roli te j w łaśn ie  ulicy.

M ICHAŁ BADARYCZ

759-LECIE JA WORA W HERNE

Czuliśmy się tam n ie s w o jo ...
P rzebyw ając n a  kon trakc ie w  W upper­

ta lu  (W estfalia), w  zachodniej części RFN, 
dow iedziałem  się, że w  miejscowości 
H erne, odległej od nas o około 50 km, 

pod patrona tem  tego m iasta , odbędzie się 
uroczystość „750-lecia m iasta  Jaw o ra”.

Poniew aż jestem  byłym  m ieszkańcem  
Jaw o ra  (1947—1976), w  dodatku tam  u ro ­
dzonym, nie mogąc osobiście wziąć 
udziału w  uroczystościach w  Jaw orze, 
chciałem  n a  w łasne oczy obejrzeć, jak  
to Niemcy — daw ni m ieszkańcy tego m ia­
sta  i okolicznych w si — będą obchodzić 
jubileusz u siebie.

W zw iązku z m oim i zw ierzeniam i, n a ­
pisałem  do H eim attgruppe Ja u e r-S ta d t 
und Land w  H erne z p ro śb ą ' o in fo rm a­
cję dotyczącą program u m ających się 
odbyć im prez. Odpowiedź dostałem  b ły ­
skawicznie, z te rm inarzem  im prez oraz 
m apką z lokalizacją tych  miejsc. Z apy ta­
łem  w  swoim  liście rów nież o to, czy w

H erne będzie jakaś oficjalna delegacja z 
Jaw ora. Odpowiedziano mi, że zaprosze­
nie tak ie  posłano, ale nie było potw ier­
dzenia przyjazdu...

Poniew aż ze m ną p racu je  dwóch a k tu ­
alnych m ieszkańców  Jaw o ra  (pan Iren e­
usz D rabczyk i pan  Zbigniew  Jelonek) 
postanow iłem , że do H erne pojedziem y 
w spólnie. W sobotę 13 czerw ca bieżące­
go roku, w  drugim  dniu im prez, około 
godziny 10.15 w yruszyliśm y służbow ym  
F ordem  razem  (tzn. w e dwóch a k tu a l­
nych jaw orzan, oraz jeden  były, ale 
w ciąż rodzinnie i  uczuciowo zw iązany 
z Jaw orem ). Do H erne w zięliśm y ze 
sobą kobietę, inżyniera z W rocław ia, k tó ­
ra  może się trochę lepiej od nas um iała 
porozum ieć z Niemcami.

A utostradą n r  46 i 43 do tarliśm y do 
H erne. M ając do dyspozycji m apkę prze­
słaną w  liście, C en trum  K u ltu ry  odszu­
kaliśm y bez tru d u . P rzed  C entrum  K ul-
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Będzie lepsza woda
na Przyrzeczu i os. Słowiańskim

O sukcesie w Jarocinie 
opowiada Mirosław Malec
—  lider g ru p y  „ G a - G a ”Z postępu robót w ynika, że już we 

w rześniu  pow inna ulec zdecydow anej po­
praw ie jakość wody p itnej w  osiedlu 
Przyrzecze i S łow iańskim . W ybudowano 
już zbiorniki, trw a  m ontaż kontenerów  
stacji uzdatn ian ia wody, .które „przero-

Gazociąg wzdłuż ul. Starojaworskiej 
do końca września

Niezłe jest tem po robót przy gazocią­
gu wzdłuż ulicy S taro jaw orsk ie j. Zm onto­
w ano już pierwszy, najtrudn iejszy  odci­
nek około 200 m  i spraw dzono jego 
szczelność. P race kom plikow ała zwłaszcza 
konieczność równoczesnego dem ontow a­
nia gazociągu średnicy  100, instalow ania 
zaworów i odw adniaczy oraz przyłączenie 
now ej n itk i do gazociągu miejskiego.

W ykonawcy obiecują, że kolejne odcin­
k i gazociągu będą m ontow ane rów nie 
spraw nie, a niedogodności w  ruchu  pie-

T rw ający  rem ont zabytkow ej sa li te a ­
tra ln e j Jaw orskiego O środka K u ltu ry  po­
chłonął już około 500 m in  złotych. Za pie­
niądze te  w yrem ontow ano stropodach, 
strop  nad biblioteką, część sto lark i 
drzw iow ej i okiennej. Zaaw ansow ane 
są prace przy w ym ianie pokrycia da­
chowego (w tym  roku pow inny zostać za­
kończone, zakładane są nowe rynny).

Do końca roku  potrzebne będzie je ­
szcze około 350 m in złotych. Za pienią-

b ią” około 50 procent zasobów w oanych 
dla Jaw ora.

K olejne etapy  rozbudow y stacji po­
przez w łączanie kontenerów  coraz to  now ­
szych generacji przew idziano na następne 
la ta.

szym i kołowym  nie będą zbyt uciążli­
we dla jaw orzan. Część ziem i z w yko­
pów będzie bowiem  wywożona w  trakcie 
ich w ykonyw ania.

F undacja „Leg-C ar” tw ierdzi, że za­
planow any odcinek 2 km  gazociągu zre­
alizuje do końca w rześnia bieżącego 
roku, jeszcze przed kam panią buracza­
ną. W trakc ie  kam panii, w  okresie je ­
siennym , rysu je się możliwość budowy 
gazociągu w ulicy Bocznej, dow iedzieli­
śm y się w  Urzędzie M iejskim .

dze te udałoby się oddać do użytku część 
pomieszczeń n a  pierw szym  piętrze, gdzie 
wznowiłby działalność dawny k lub  JOK. 
Prace niezbędne do w ykonania w  tym  
klubie, to  ad ap tacja  san itaria tów , założe­
nie sto lark i drzw iow ej i renow acja sto­
la rk i okiennej. W szystko w skazuje na to, 
że k lub  wznowi działalność jeszcze w tym  
roku. T rzeba ty lko  znaleźć dodatkowo 
50 m in  złotych...

— O siągnęliście sukces na liczącym się fe ­
stiw alu  m uzyki rockow ej w  Jarocinie. 
Proszę przedstaw ić zespół i powiedzieć 
kiedy powstał.

— Oczywiście cieszymy się bardzo z 
te j nagrody, sięgnęliśm y po n ią w  n a p ra ­
w dę dużej konkurencji. Nasz zespół 
pow stał w iosną 1991 roku. Oprócz m nie 
g ra ją  w  nim  P io trek  Dobosz i A ndrzej 
G linka.

— Ja k ą  m uzykę m acie w  swoim  re p e r­
tuarze?

— G ram y polskiego punka na tak ich  
instrum entach , jak : g ita ra  solowa, g itara 
basowa oraz zestaw  perkusy jny . Do tego 
śpiew am  utw ory  w łasnej kompozycji.

— G racie dopiero rok a już znaleźliście 
się w Jarocinie. Jak  do tego doszło.

— Aby móc w ystąpić na scenach w 
Jarocinie, w cześniej w ysłaliśm y do K om i­
te tu  O rganizacyjnego kasetę z naszym i 
utw oram i. K om isja nie przy ję ła  kasety, 
w ięc . pojechaliśm y na w łasny koszt, aby 
„na żywo” przedstaw ić kom isji nasze 
utw ory. I ta k  się zaczęło...

Kto oprócz w aszej grupy brał udział 
w  festiw alu?

— Trudno w ym ienić zespoły, k tó re  b ra ­
ły  udział w  tym  koncercie, ale oprócz 
nas św ietny w ystęp dały dwa zespoły z 
Jaw ora, „Szczury P aryża” i „Positiv Vi- 
b ra tion”. My graliśm y sześć utw orów  na 
różnych scenach. Naszym zdaniem , na j-

Krótko...
Kosztem praw ie 120 milionów zł z bud­

żetu m iejskiego uzupełniono ośw ietlenie u- 
liezne przy ul. K orfantego, założono oświe­
tlenie od ul. S taro jaw orsk ie j do os. Sło­
wiańskiego. W im ieniu mieszkańców tego 
rejonu  m iasta, dziękujem y.

*
Czynne już jest nowe wysypisko m iej­

skie w  M ałuszowie. Jego pojem ność po­
zwala na składow anie odpadków  przez 
3—4 lata. S tare wysypisko w  M ierczy- 
cach podlega rekultyw acji.

*
T rw ają  prace w ykończeniowe w  budyn­

ku  szkoły podstaw ow ej na os. Przyrzecze.

wało zakończenie rozmowy.
— Czemu on m nie ciągle trzym a w 

m aszynie? — rzuciła pytanie w  p rze­
strzeń Druga, nie oczekując odpowiedzi.

— Bardzo przepraszam , n iestety  muszę 
iść do męża. P rzy jdę ju tro , jeżeli panow ie 
pozwolą.

Na m ostku zostaw ała sam a w achta. Je ­
szcze się dobrze drzw i za pasażerką nie 
zam knęły, kiedy ste rn ik  zapytał:

— Panie chiefie, on ją  tam  na dole z 
zazdrości uwięzi.

— Nie gadaj pan, ty lko steruj! He razy 
m am  w am  pow tarzać, że przy sterze się 
nie rozm aw ia. Do w as, to jak  do ściany. 
Ile leży na kom pasie? — ochrzaniał 
chief niezadowolony z odejścia paseżer- 
ki.

— Dwieście sześćdziesiąt sześć!
— No i w idzi pan?
Tak, chief był służbistą i lubił mieć 

rację, zresztą przew ażnie ją  m iał.
Za B iskajem  słońce zaczęło dobrotli­

w ym  ciepłem  pieścić b u rty  i pokład n a ­
szego sta tku . Wszyscy w ylegli do pracy, 
gdyż zakupione z funduszu an tyczartero - 
wego liberciak i u poprzednich w łaścicie­
li nie oglądały farby. Teraz pokład i nad ­
budów ki czerw ieniły się g rubą w arstw ą 
rdzy. Chief, lubiący porządek i czystość, 
już wcześniej postara ł się o pneum atycz­
ne m łotki do stukania . Szło ty lko o lu ­
dzi. Dwóch dejm anów , a więc m ary n a­
rzy pracujących dniówkowo, nic n a  ta ­
kim  sta tk u  nie dokona. Z likw idow ano 
niezgodnie z praw em  drogi „oko” w

w iększe w rażenie n a  publiczności zrobił 
u tw ór o „.Oswojonych szczurach i św i­
n iach”, k tó ry  zaprezentow aliśm y w  kon­
kursie  finałowym .

— K iedy W asze u tw ory  zna jdą się na 
kasecie?

— W te j chw ili przygotow ujem y n a ­
grania, k tó re  ukażą się, praw dopodobnie, 
na początku października tego roku. Do­
dam , że jesteśm y w  trakc ie  rozm ów o 
w ydanie p łyty.

— Masz powodzenie u  „fanek” W aszej 
m uzyki, m iędzy innym i za noszenie 
oryg inalnej fryzury . Ja k  się robi tak ie ­
go „kogu ta”?

— N a ta k ą  fryzu rę  trzeba k ilk a  la t p ra ­
cy nad  w łosam i. Do tego potrzebny jest 
m orski w ia tr, powiew  w ia tru  jezior m a­
zurskich  i, oczywiście, pomoc dziewcząt, 
k tó re  się nam i opiekują.

— N ajbliższe plany...

— Po o trzym aniu  nagrody, 20 m ilionów 
złotych, rozglądam y się za now ym  sprzę­
tem  i w raz z innym i zespołam i chcemy 
zaprezentow ać nasz rep e rtu a r  na kon ­
cercie 5 w rześnia bieżącego roku, na sce­
nie O środka S portu  i R ekreac ji w  J a ­
worze. Jednocześnie zapraszam y fanów, 
będą m ogli usłyszeć, za co nagrodzono 
nas w  Jarocienie.

— Życzę dalszych sukcesów, i dziękuję
za rozmowę. W IESŁAW  M AJDA

Niestety, nie uda się ich zakończyć przed 
rozpoczęciem roku  szkolnego. Dopiero w  
październiku przeprow adzą się do nowych 
pomieszczeń uczniowie klas I—III z „je­
dynki”. Ze w zględu n a  ograniczone środki 
finansow e m iasta  nie zostanie, n a  razie, 
uruchom iona tzw. część żyw ieniow a no­
w ej szkoły. B raku je  pieniędzy n a  zakup 
w yposażenia dla kuchni i stołówki, K u ra ­
torium  g w aran tu je  jedynie pieniądze na 
w yposażenie pomieszczeń dydaktycznych. 
D obre i to.

*

Od m iesiąca trw a ją  prace przy  uk łada­
n iu  naw ierzchni bitum icznej ul. Robotni­
czej, co jest spełnieniem  postu latów  m ie­
szkańców. Jeżeli starczy pieniędzy w  m iej­
skiej kasie, to następnie przyjdzie kolej 
na ul. Chemików.

dzień i w  nocy, asysten ta  zaprzęgnięto 
do sterow ania, ażeby m ieć w ięcej rąk  do 
pracy. I w  ten  sposób m ożna było w y­
staw iać aż sześciu ludzi do sk robania i 
m alow ania. K iedy w ięc szkw ały pozo­
stały  za nam i, nadeszła pora działania. 
Na dole m arynarze  w p arli się w  uchw yty 
m łotków. Rdza zaczęła odpryskiw ać w  
ry tm  pneum atyków .

W ten  hałas i ku rz  w kraczała pan i 
K atarzyna w  eleganckim  bikini, udając 
się z książką i kocem  n a  pierw szą ła ­
downię, k tó rą  upatrzy ła  sobie na plażę. 
Jak  na kom endę obracały  się głowy, 
a m łotki straciw szy oparcie, delikatn ie 
jedynie syczały uchodzącym  pow ietrzem . 
Sylw etka pan i K atarzyny , pozbaw iona 
norm alnego przyodziew ku, jeszcze b a r­
dziej zyskiw ała na w artości. Długie, zgra­
bne nogi p raw ie nie do tjrk a ły  pordzew ia­
łego, sfatygow anego pokładu. W yraźny 
kształt piersi p łynął len iw ym  ruchem  
w śród szum u nie p racu jących  m łotków. 
Związany niedbale blond kok spadał na 
białą szyję, a zdziw ione oczy ze zrozu­
m ieniem  kw itow ały  te n  spokój, jak i 
zapanow ał nagle na pokładzie. Chief na 
pelengow ym  pokładzie rw a ł w łosy z gło­
wy i biadolił do asysten ta . — Że też 
nie m iała gdzie się w ybrać na to opala­
nie, tylko w łaśnie na p ierw szą ładownię? 
— S taw ał przy sterze ' i w ydaw ał nowe 
polecenia asystentow i: —  Leć pan na 
dół! Niech bosm an karze- im  przejść do

(dokońcenie na str. 3)

Klub jOK-u wznowi działalności?

Przygotowania
do dożynek gminnych w Męcince

T rw ają  przygotow ania do gm innych u- 
roczystości dożynkowych, k tó re  odbędą się 
6 w rześnia br. w Chroślicach, gm ina Mę^ 
cinka. Ja k  nas poinform ow ał jeden z głó­
w nych organizatorów , p. Adolf Jarocha, 
tegoroczne gm inne Święto Plonów m a mieć 
bardzo uroczysty charak ter. W program ie 
m.in.: koncelebrow ana msza św. z udzia­
łem  wszystkich księży m ających parafie  
n a  teren ię gminy, korowód dożynkowy, w y-

Nasza
p r a e y

Poszukuję opiekunki do dziecka. Tele­
fon 43-08.

*
Z atrudnię dwie kobiety bez kw alifika­

cji. P raca  akordow a, dowóz do pracy. 
Mierczyce 6.

stępy artystyczne zespołów folklorystycz­
nych „O jry” z M ęcinki i „Chrośliczanie”, 
oraz inne im prezy towarzyszące. Przebieg 
uroczystości film ować będzie Telew izja 
W rocław, nagran ia przeprow adzi Polskie 
Radio rów nież z W rocławia.

Oprócz głównego sponsora, Urzędu G m in­
nego, znaczna część zakładów, insty tucji 
i osób pryw atnych  zadeklarow ała chęć po­
mocy w  przygotow aniu tegorocznego św ię­
ta. Są to m.in.: GS M ęcinka z prezesem  
p. W iesławem Bobowskim, PGR P iotrow i­
ce z dyrektorem  p. M irosławem  Gręźliko- 
skim, RSP Sichów i p. W ładysław  S tadn i­
cki;, kam ieniołom  „W inna G óra” i p. Jó ­
zef Szadkowski, m asarn ia p. Krzysztofa 
Wodeckiego, firm a „A grohandel” i pano­
wie: W asiak i F ijałkow ski. Również rze­
mieślnicy, panowie: Edw ard Górski, Zbi­
gniew  Łandyj, firm a p. Rałowskiego i in ­
ni, chcą przekazać środki pieniężne ną ce­
le organizacyjne. Póki co, w  Chroślicach 
trw a  w ielkie m alowanie, aby godnie ucz­
cić tegoroczne zbiory.

W.M.

(cd ze str. 1)
K atarzyny  obiecanej la ta rn i, w ięc opu­
szczała bezradnie ręce i drobnym  palusz­
kiem  groziła chiefowi:

— To nieładnie tak  m nie nabierać, oj 
nieładnie!

— Ależ gdzież bym  śm iał? — zarzekał 
się chief-dżentelm en. — Po prostu  m usi 
ją  sobie pani odpowiednio w yregulow ać. 
B rał lo rnetkę i pokazyw ał, jak  to  się 
robi. P an i K atarzyna przechylała się 
wdzięcznie przez reling, w ypatryw ała la ­
ta rn i, m anipulow ała przy  okularach i 
w ykrzykiw ała odkrywczo, jak  m arynarz 
na flagow ym  sta tku  Kolum ba, k tóry  
pierw szy zobaczył ląd: — L atarn ia! Rze­
czywiście jest, a jak  ją  dobrze widać! 
P an ie  chiefie, czy k toś tam  mieszka? Bo 
chociaż pan i K atarzyna była żoną m ary­
narza, m orze ze s ta tk u  oglądała dopiero 
pierw szy raz. W szystko ją  dziwiło, in te ­
resowało, a  w iele rzeczy m iała dopiero 
odkryć.

Z m ostku roztaczał się szeroki obraz 
spokojnego m orza. K on trkursem  płynął 
b iały  sta tek . Mewy postrzępionym  w ach­
larzem  unosiły się nad łowiącym  przy 
brzegu ku trem . Biała ściana A rkony z 
z koroną zieleni m alow ała się na w id- 
nokręgu po lew ej burcie. Cisza panow ała

2 — Gazeta Jaworska

DRODZY CZYTELNICY!
Przypom inam y, że w  ubiegłym  tygodniu, przy  kupnie kolejnego n u m eru  

naszej gazety poprosiliśm y Was o w ypełnienie ankiety.
Dzięki niej chcem y poznać Wasze oczekiw ania względem  nas, opinie 

o gazecie, co pozwali ją  jeszcze lepiej redagow ać, z korzyścią 
dla Czytelników.

W ypełnione egzem plarze ank iety  prosim y składać w  redakcji 
lub w  punk tach  sprzedaży „GJ..

Z o n a  na pok ładzie
wokoło, tak  typow a dla parow ca. I w te­
dy, w  tę ciszę, w d a rł 's ię  gwizd z m aszy­
ny, idący przez ru rę  głosową z dołu na 
m ostek. Chief nie w iedząc o co chodzi, a 
spodziewając się wszystkiego najgorszego 
po m aszynie, był już przy tubie.

— M ostek, słucham  — zgłosił się n e r­
wowo.

— Czy nie m a tam  gdzieś m ojej żony? 
— dochodziło tubalne z dołu pytanie.

‘— Jest, panie Drugi, czy m am  prosić?
— Jeżeli będzie pan tak  uprzejm y — 

serw ow ali sobie W ersal. P an i K atarzy­
na ze skrzyw ieniem  sw ojej ładnej buzi 
zbliżyła się do tuby, jak  na ścięcie.

— Co tam  znowu robisz? — pytał D ru-

— Jak  to co?
— No, nie udaw aj, że wiesz o co py­

tam ?
— Przecież na m ostku patrzę, jak  pły­

niemy! Co tu  w ięcej m ożna robić?
— Tak, ale m iałaś przyjść do m nie do 

m aszyny.
— Znów do m aszyny? Tam  jest ciemno, 

b rudno i nie m a czym oddychać.
— Ja k  ja  m am  czym, to  i ty  będziesz 

m iała! — w głosie n a ra sta ła  pretensja .
—Ale ja  wolę na m ostku — broniła 

się.
— Z araz schodź na dół, czekam! 

Z atkanie tuby  z drugiej strony zw iasto­



Ż o n a  n a  p o k ł a d z i e
(dokończenie ze str. 2)

stukan ia  przy czw artej ładowni. Ju tro  po­
w rócim y do pierw szej.

— To może ją  poprosim y, żeby prze­
szła gdzie indziej z tym  opalaniem  — 
oponował asystent.

— Nie, niech oni przejdą! Wie pan, jak  
to  jest z tym i kobietam i. Jeszcze się obra­
zi i będzie m iała żal.

Chief w yraźnie polubił D rugą i asy­
sten t już nie podejm ow ał dyskusji.

W porcie a frykańsk im  L ibereville s ta ­
tek  m iał ładować drzewo „śm ierci”, czyli 
oślizgłe logi, przy k tó rych  czarni robo tn i­
cy często u legali w ypadkom . Z n ieba lał 
się gorąc. Żaden podm uch w ia tru  nie 
mógł się przedrzeć przez zw artą  ścianę 
zieleni, otaczającej sta tek . Dźwigi sta tk o ­
we podejm ow ały z wody ciężkie kloce i 
przenosiły je  do ładowni. G ięły się re lin - 
gi, trzeszczały nadbudów ki, rw ały  sta lo­
w e liny, renery . O opalaniu się nie było 
mowy. T em peratu ra  w  kabinach  docho­
dziła do 40%C. Jedynie pod rozciągniętym i 
ten tam i było trochę cienia.

S taliśm y przy lew ej burcie  i patrzyliśm y 
z rufy. Z b u rty  do lu s tra  rzeki sp ływ ała 
olbrzym ia sia tka  sizalowa, stanow iąca za­
bezpieczenie, o k tó re  m ożna się było 
uchwycić rękam i w  razie upadku  z k lo ­
ca do wody, żeby nie dać się unieść zd ra ­
dzieckiem u prądow i. Tylko k ilka  kloców 
n a  stalow ej lin ie kołysało się n a  wodzie 
przy rufie . Nowa tra tw a  jeszcze nie zo­
sta ła  przycholow ana. N adszedł d rug i m e­
chanik  z żoną. Radiooficer F ranio , jak  
ty lko  zobaczył pan ią  K atarzynę uśm ie­
chnął się rozbraja jąco , a z tw arzy  jego 
zniknął cień przygnębienia, typowego 
dla obecnego naszego postoju na rzece. 
P rzysunął się bliżej pasażerki, k tó ra  
w zdychała powoli za k ra jem  i domem.

— P an i K atarzyno! G dybym  m iał taką 
żonę, jak  pani, to  bym  dla niej zrobił 
wszystko. Z resztą dla pan i też. Ogień, 
woda — bez różnicy — pow iedział nosta l­
gicznie Franio.

— Co pan  powie? — zain teresow ała się 
D ruga, zdziw iona elokw encją n ieśm iałe­
go dotąd F ran ia . Radio przysunął się je ­
szcze bliżej. U jął delikatn ie rękę  pan i

K atarzyny  i szarm ancko pocałował. — Nie 
w ierzy pani? To proszę bardzo! I zanim  
zorientow aliśm y się w  zam iarze naszego 
spokojnego F ran ia , ten  już był nogam i na 
falszburcie, a za chw ilę leciał głową w 
dół do wody. F ran io  był rycerski. Nie 
m yślał o rek inach , o prądzie, an i o zw i­
sającej siatce. O czym w  te j chw ili 
w  ogóle m yślał? T rudno  sobie w yobra­
zić. F ak tem  było, że znajdow ał się w  w o­
dzie, a prąd  go zab iera ł spod burty .

Trzeci oficer, najlepszy p ływ ak na s ta t­
ku, nie m yślał długo. Tak, jak  stał, w 
ubran iu , rzucił się szczupakiem  za nim  
i za chw ilę był już przy F ran iu . P rąd  te ­
raz ich obu spychał do rufy. Rzucone 
koło ra tunkow e z rzu tk ą  w ylądow ało przy 
ich głowach. Trzeci przytom nie złapał się 
jedną ręk ą  za koło, d rugą trzym ając 
F ran ia . Chudy Radio nie stanow ił zbyt 
trudnego  balastu . U trzym yw ał się sam o­
dzielnie n a  w idzie i uśm iechał dobro tli­
wie, gdy w yciągano ich n a  pokład. Tym ­
czasem na pokładzie rozgorzała ko le jna 
k łótnia.

— T ak przez ciebie ludzie skaczą za 
burtę! — w ykrzykiw ał do żony Drugi. 
F ranio, ociekający wodą, coś chciał m ó­
wić, ale n ie  dopuszczono go do głosu.

— Ja  nie chciałam , żeby pan  F ran io  
dla m nie skakał do wody, co ty  w yga­
dujesz? — bron iła  się pan i K atarzyna 
płaczliw ym  głosem.

— Ja k  to nie? To po co by skakał?
— Pew nie. Ty byś się na coś takiego 
nigdy nie zdobył.

— Tego byś chciała? — zapiał Drugi. 
Żebym  skakał w  paszcze rekinom ! Masz 
charak terek , nie m ą co mówić. — Złapał 
żonę za rękę i ciągnął do kabiny. W tedy na 
arenę w kroczył F ranio.

— P anie Drugi, bądź pan człowiekiem , 
przecież ja  nie skakałem  do w cdy dla 
pan i K atarzyny . M usiałem  znaleźć jakiś 
powód do kąpieli, bo norm aln ie nam  nie 
wolno. K iedy to  m ówił, naw et nie zau­
ważył, że z pokładu szalupowego w yło­
n iła  się postać kap itana . K ap itan  zorien­
tow ał się w  sy tuacji i sam  nie w iedział, 
czy m a się gniewać, czy całość obrócić w 
żart, chociaż w  tym  incydencie nic do 
śm iechu nie było.

— Zawsze pow tarzam , że pasażerk i na 
pokładzie są najbardzie j uciążliw ym  ła ­
dunkiem , gorszym  niż am unicja — w y­
b rn ą ł z sytuacji. I w cale w  tym  przypad­
ku  nie przesadził.

EUGENIUSZ A. DASZKOW SKI

Pies ci gębę...
Pies jest najsta rszym  zwierzęciem  do­

mowym; psiarzy żyło na św iecie w ielu, 
u fa li w ierności zw ierza, p łacili za niego 
drogo. Nazw i pow iedzonek na jego te ­
m at cała litan ia , przym iotów  bez liku, 
od krasom ów cy — po tancerza. Ale jest 
to rów nież uosobienie zła, w ojny, nędzy, 
pogrzebu. A ja  jestem  pies na golonkę i 
każdą blondynkę! Nie kocham  psów, 
zwłaszcza francusk ich , rozpieszczonych, 
an i tych na niebie gwiazd, ani tego z 
lin ii k ró la  S tasia, co o nic się nie prosi. 
C hętnie n a  n ich  psy w ieszam , bo zważ­
my...

Pew na babcia opowiada przy kolacji, 
jak  jej suka oblizuje jęzorem  tw arzycz­
kę jej w nuczki od ucha do ucha. Albo 
pew ien em ery t idąc za czarną, delek tu je 
się, jak  ta  „panna” jego kręci dupskiem  
i ogonem. Pew ien kom batan t m ów i do 
białej suki: — ty  m oja cudow na dziew ­
czyno, jesteś jedyna, w  pieszczotach ca­

łu je  ją  w  m ordę, ona oblizuje m u brodę 
szczeciniastą.

C hodniki zafajdane są przez psie kupy, 
w idok rozkraczonych w  tym  akcie p rzy ­
pom ina porno i zagrzew a przechodnia, by 
dać tak iem u kopniaka. P ew na dziewczyna 
rzek ła do m nie — kochasz m nie, to  ko ­
chaj m ojego psa, ale po trzech  spo tka­
niach uciekłem  w  T atry . No, i pies nie 
p ije  koniaku, ta k  m yślę, nie śpiew a, cho­
ciaż nazw ania łacińskie m ogłyby coś zna­
czyć, pies — śpiew, b lisko brzm iące. Pies 
szczeka, to  słyszę o północy za oknem , 
kiedy panow ie pokraczni idą na spa­
cer, na łowy. N azw ania psów są zaiste 
a trakcy jne , ak tualne : naw iązu ją  do ' m i­
tologii, lite ra tu ry , polityki, sportu , egzo­
ty k i i religii, do socjalizm u i kapitalizm u, 
do różnych kontynentów . Rasy są zróżni­
cowane, „.upierzenie” barw ne, głosy jak  
w  sta rych  organach, ciuchy u b ie ra ją  cie­
płe i dekoracyjne. Pogrzeby m ają  u ro -

Czuliśmy się fam nieswojo...

Ze wspomnień 
niebieskiego mundurka (43)

Wielkie lanie
Sezon w akacyjny  sprzy ja nieco lżej­

szym rozw ażaniom  nad pracą i nie ty l­
ko p racą  Stróży porządku. Są to przecież 
ludzie, k tórzy  oprócz przysposobionych 
um iejętności zawodowych posiadają „z 
cyw ila” szereg najprzeróżniejszych k w a­
lifikacji z rac ji za trudn ien ia  w  poprzed­
nich m iejscach pracy. Dołączyć należało­
by ponadto zain teresow ania hobbystycz­
ne, społeczne, sportow e itp.

Specyficzny ch a rak te r pracy w ym aga 
od młodego m undurow ego człowieka nie 
ty lko przygotow ania zawodowego. N ieba­
gatelną rolę odgryw a spraw ność fizycz­
na. I spraw ność tę  s ta ra  się reso rt swoim 
podw ładnym  zapewnić. A że czasem b ra ­
ku je  „okienek” dla typow ych zajęć, zna j­
du ją  się zastępcze sportow e zm agania.

Takim  to sposobem  doszło niegdyś do 
p iłkarsk ich  potyczek pom iędzy grupą 
funkcjonariuszy  w yw odzących się z zało­
gi jaw orskiego kom isariatu  i okolicznych 
posterunków , a m łodzieńcam i ze słynnego 
z sadowniczych zapędów  Targoszyna. Jak  
pokazał czas, przeciw staw ienie sobie 
w spom nianego sk ładu  było kosm iczną po­
m yłką. Bo jakże mogło być inaczej...

Zaczęło się norm alnie. N orm alne było 
targoszyńskie boisko, norm alne były s tro ­
je p iłkarsk ie wypożyczone z miejscowego 
klubu, norm alny był sędzia i publiczność, 
ba, naw et atm osfera meczu była norm al­
na: krzyki, oklaski, tran sp a re tn y  z p rze­
m yślnie ułożonym i hasłam i, czasem gw iz­
dy i syreny policyjnych radiowozów, w szy­
stko to  dla zapew nienia dopingu i doda­
n ia anim uszu zm agającym  się w  sporto­
w ej walce. Było fa jn ie  — do pierwszego 
gola. Gol ów padł z fasonem  w śród w rza­
w y zaw odników  i kibiców. Gdy w ysup ła­
no piłkę z sia tk i stw ierdzono bezsprzecz­
nie, że prow adzenie objęli gospodarze, 
czyli zespół targoszyński. A niech tam , je ­
den jakoś ujdzie, pocieszali się m unduro ­
w i piłkarze. Nieszczęśni. Nie przypusz­
czali, że g ra  potoczy się dalej z tak im  
efektem . Gole sypały się jak  gruszki z 
drzewa. I to nie do dwóch bram ek, ale 
tylko do tej jednej, pechow ej jakiejś, 
czy co...

Nie pom agały żadne w ysiłki, narady, 
blokady, zm iany b ram karzy . W ynik meczu 
z m inuty  na m inutę bardziej przypom i­
nał pingpongowego seta, aniżeli cywilizo­
w any futbol. P rzegryw ający  ni w  ząb nie 
m ogli zrozumieć sw ojej porażki. W yjaśni­
ło się to w krótce, kiedy sędzia odgwiz- 
dał koniec meczu. 9:1! Totalna klęska! 
Dlaczego!? W ferw orze w alk i naw et nie 
w iedziano, że zdobyto honorowego gola.

Ano, mości panow ie m undurow i. P rzy­
jechaliście po prostu  grać dla rozryw ki, 
dla przyjem ności, dla polepszenia kondy­
cji fizycznej oraz polepszenia — co jest 
bardzo isto tne — w ięzi ze społeczeń­
stwem . W końcu dla pokazania, że m ili­
c jan t to  norm alny człowiek, ty lko w  pracy 
sw ojej, m ając do dyspozycji różne środ­
ki, raz człowieka obroni przed przestępcą, 
innym  razem  pałeczką grzm otnie w  sie- 
dzonko. I wy, to  am atorzy, zespół zlepio­
ny  naprędce. A przeciw nik? Toć to  były 
asy z B klasyl Oni w czuli się w  mecz, 
precz poszły zapew nienia o rozryw ko­
w ym  charak terze  spotkania, dla nich był 
to  mecz o przejście przynajm niej do A 
klasy, jak  nie finał P ucharu  Polski. 
Zapędzili się i p rzy la li tym , k tórzy  cza­
sem  leją.

Już po gwizdku, całe tow arzystko m a­
chnęło ręką  na to  wszystko. Raczono się 
sym bolicznym  piw em  beczkowym, nacie­
rano  skopane służbowe nożęta. Wszak 
była i nauczka. O dtąd sta rann ie j dobie­
ra  się przeciwników...

ARA

(dokończen ie  ze *fcr. 1)

tu ry , na m asztach pow iew ały flag i p ań ­
stw a, L andau  i Jaw ora, oczywiście w  ję ­
zyku niem ieckim , oraz z herbem  m iasta.

P rzy drzw iach w ejściow ych były  nap i­
sy inform acyjne oraz w izerunki, na k tó ­
rych m ożna było Jaw or od razu  rozpoz­
nać. Po w ejściu  do dużego hallu  w idać 
było grupk i zw iedzających osób oraz gab­
loty z w ystaw ą o tem atyce jaw orsk ie j, w  
form ie sztychów, g rafik , zdjęć a także 
kserokopii lub  fotokopii sta rych  dokum en­
tów.

W cen tralnym  m iejscu hallu  znajdow ał 
się p u n k t inform acyjny. Po okazaniu 
otrzym anego listu  podeszło do nas dwóch 
panów  z Prezydium . Po przedstaw ien iu  się 
i p rzyw itaniu , przypięto nam  znaczki — 
w izytów ki z napisem  „750 Ja u e r  1992” z 
herbem  m iasta  i nazw iskiem . (Jeden ze 
starszych panów  z w ładz H eim attgruppy  
m ieszkał kiedyś na ulicy W rocław skiej, 
a jedna z pań z p u nk tu  inform acyjnego 
m ieszkała na ulicy M oltkego, czyli dzi­
siejszej Szpitalnej). M iałem  ze sobą k ilka 
drobiazgów, k tó re  kupiłem  tydzień w cze­
śniej będąc w  Jaw orze, a  w śród nich w y­
daw nictw o jubileuszow e w  języku n ie­
m ieckim  z g rafiką pana N atusiew icza, 
w idoków ki okolicznościowe z nadrukiem  
oraz p lak ietk i, n ak le jk i z herbem  Jaw ora. 
P rzekazałem  to w szystko tym  panom  z 
k ró tk ą  dedykacją, z podpisam i „nieofi­
cjalnej delegacji Jaw orzan”. Od razu w y­
żej w ym ienione drobiazgi w staw ili do 
gablot, odsuw ając nieco inne eksponaty. 
I to w zasadzie było wszystko.

Na górze, gdzie odbywało się spotkanie 
jako jedna z głów nych im prez, weszliśm y 
bez żadnego zaproszenia. Na pierw szym  
piętrze w ielka sala konferencyjna. W 
głębi podśw ietlany w izerunek ra tu sza  ja ­
w orskiego, herb  m iasta, w idok panoram y 
m iasta . Z boku sali umieszczono tablice 
ekspozycyjne w ystaw y okolicznościowej. 
Na sali porozstaw iane szeregam i k ilk a ­
dziesiąt stołów, na k tórych  umieszczono 
w izytów ki z nazw am i poszczególnych 
okolicznych m iejscow ości pod Jaw orem . 
W cen tralnym  m iejscu  umieszczono stoły 
przeznaczone dla daw nych m ieszkańców  
Jaw ora, oraz dla S tarego Jaw ora. (Sza­
cuję na około 250 osób liczbę obecnych na 
te j dużej sali, sam ych Jaw orzan  było ok. 
100 osób). Pozostali siedzieli przy innych, 
wyznaczonych stolikach. W iele stolików  
było pustych (?). P rzy  paru  siedziało po 
2—4 osoby. Parzy stolikach z nazw ą „B er- 
sdorf” (Targoszyn) siedziało ponad 40

osób (według spisu z 1939 roku m ieszka­
ło tam  1074 osoby).

Z astanaw ia m nie fak t, że na przykład  
duża w ieś M ęcinka (H errm annsdorf) — 
968 osób z 1939 roku  n ie była rep rezen to ­
w ana przez nikogo (!). W iek uczestników  
określam  n a  50—85 la t chociaż było k ilk a­
naście osób m łodszych oraz k ilkoro  z m ło­
dzieży; przew ażały kobiety.

Im preza ta  — jedna z w ielu  — była 
w  form ie spo tkania tow arzyskiego. P rze­
kąski, napoje, podaw ano z bufetu . W 
przygotow anej na dole rep rezen tacy jne j 
sa li re s tau racy jn e j m iał być podany obiad 
dla uczestników... Po obejrzeniu  w ystaw y 
usiedliśm y w  czw órkę przy sto liku  bez 
ewidencji. Zam ówiliśm y sobie w  bufecie 
piwo n a  w łasny rachunek , po jednym  
piw ie, czekaliśm y n a  rozw ój w ydarzeń. 
Wszyscy m ieliśm y poprzyczepiane iden­
tyczne em blem aty  — w izytów ki, tak , jak  
inni uczestnicy, jednak  n ik t do nas nie 
podszedł z w y jątk iem  kelnera, k tó ry  ze­
b rał puste puchary  po piwie. Niem cy nie 
byli w cale w ylew ni, a w iedziano, że na 
sali są też Polacy z Jaw ora; chociaż n iko­
go nie rep rezen taw aliśm y  a w izy ta nasza 
m ia ła  ch a rak te r w yłącznie pryw atny , 
z ciekawości, a także z możliwości ew en tu ­
alnego przekazania re lacji (co zresztą 
czynię), n ik t nie skorzystał...

Sam a w ystaw a ciekaw a, chociaż h isto ry ­
cy polscy m ogliby poczynić w iele zastrze­
żeń do tak  zwanej p raw dy historycznej, 
w  innej in te rp re tac ji. Pokazano kopie 
dokum entów , ryciny, tab lice historyczne 
Śląska, szkice w ykopalisk. Dużo było fo to­
g rafii ówczesnych Jaw orzan , głównie 
młodzieży szkolnej, nauczycieli G im na­
zjum . w ykazy uczniów  z la t 20—30. Były 
w śród nich nazw iska o brzm ieniu pol­
skim , jak  na przykład  K ubatzky, R ud- 
nitzki, Dom agalla, Jalosch, Nowak... Cie­
kaw ostką w spółczesną by ła to reb k a  na 
cukier z C ukrow ni „Jaw or” ze znanym  
w izerunkiem  herbow ym  m iasta.

Niem cy przyglądali się nam  szczególnie 
gdy kom entow aliśm y tem atykę w ystaw y, 
w ykonując rów nocześnie zdjęcia fo togra­
ficzne. Na sali w śród dokum entów  były 
też p lakaty  polskie, propagandow e, d ruko ­
w ane w  języku niem ieckim  o nakazie 
w ysiedlenia, a także inne, propagandow e, 
w  języku polskim , n a  pew no w szystkie 
ran iące uczucia byłych m ieszkańców  J a ­
w ora (obyw ateli niemieckich...).

Im preza, w  k tó re j uczestniczyliśm y 
jeszcze trw a ła  a my, czując się nieswojo, 
postanow iliśm y ją  przedwcześnie opuścić. 
Pozostający na sali i w  hallu  uczestnicy 
spo tkania oczekiwali na obiad i  n a  w y­

czyste, z płaczem, groby z nap isam i h u ­
m anitarnym i, chociaż „hom o” znaczy
— człowiek, a n ie  pies. Św ięte psy trzy ­
m ane w  sank tuariach , tam  lizaniem  m ia­
ły  leczyć pacjentów , jak  i węże. Te małe, 
to  ulubieńce kobiet, w ięc ta k i jak  ja  — 
nie zawsze m a szansę, choć jestem  w ier­
ny i czuły. Jak  już m am  sen tym ent do 
czegoś takiego, to  do kundla , obrońcy n a  
łańcuchu; to  jego w ielka rola.

Jeżeli jam nik , to  chętnie kupię, bo to  
je s t p ijaw ka na sąsiadów , on gotów 
um rzeć z radości na w idok polityka, k tó ­
ry  sp la jtow ał. Są psy bezpańskie, tych 
m i żal, w ychudzone i sm utne. A do tego
— pchły, z k tó rym i w alczą sam e psy.

W m ojej rodzinie chow ał psa ty lko 
mój dziadek, P io tr, oczywiście k u n d la  w e­
sołego. D ziadek żył ponad dziewięćdzie­
s ią t la t a to  psisko dw a la ta , bo zjadło 
stru tego  szczura. Dziadek się załam ał i 
kup ił sobie kró lika , ale ten  też zdechł, bo 
pogryziony został przez psa organisty. 
P ies m u gębę lizał...

GERARD GÓRNICKI

jazd au tokaram i w  inne m iejsca, gdzie się 
m iały  odbyć dalsze im prezy zw iązane z 
tem atyką  Jaw o ra  i Ś ląska; a im prez przez 
trzy  dni (od p ią tku  do niedzieli) było, i 
m iało być, niem ało. P rzechodząc k u  w y j­
ściu, przez hall, raz  jeszcze w ym ienili­
śm y uśm iechy z pan iam i z p unk tu  in fo r­
m acyjnego oraz z panam i z Zarządu.

Po w yjściu  z C entrum  K u ltu ry  w  H er- 
n ie  i po w ykonaniu  p a ru  zdjęć z zew nątrz 
pojechaliśm y zwiedzać polski D ortm und 
stw ierdzając , że chyba trochę zm arnow ali­
śm y czas, spodziew ając się wcześniej odro­
binę lepszego p rzy jęcia nas. Przez m ój 
kilkunastom iesięczny pobyt w  Niem czech 
(wcześniej w  okolicach F ra n k fu rtu  n. M e­
nem  a obecnie w  W uppertalu , w  pobliżu 
D usseldorfu i Kolonii), byw ałem  n a  w ielu  
im prezach, głów nie pryw atn ie , ale nigdzie 
nie czułem  się ta k  nieswojo, jak  w  Herne.

Niemcy, w  przeciw ieństw ie do nas, b a r­
dzo m ało in te resu ją  się swoim i sąsiadam i 
— Polską. In fo rm acje  w te lew iz ji o Pol­
sce są bardzo skąpe, czasam i w  sposób 
żartobliw ie przedstaw ione. C enią nas, Po­
laków, za dobrą pracę, ale chcieliby w y­
ciągnąć jeszcze w ięcej (ale to  już inny  te ­
m at). Chcę jeszcze dodać, że panow ie z 
Z arządu w ym ieniali nazw isko pana dy­
rek to ra  K rask i z m uzeum  w  Jaw orze 
oraz, że m ają  w  najbliższej przyszłości go­
ścić u siebie B urm istrza z Jaw ora...

O rganizacja, k tó ra  przygotow ała te  im ­
prezy, w edług naszego nazew nictw a, zwie 
się „Z iom kostw em ”, ale ludziom  r.ue n a ­
leży się dziwić. M ają ty le w spom nień z 
przeszłości, uczuć do rodzinnych stroń, 
poczucia w yrządzonej (im również) k rzy­
wdy. Przecież podobne organizacje m am y 
u nas w  Polsce, n a  przykład : K resow ia­
ków, Lw ow iaków  z L itw y i B iałorusi 
itp. co do niedaw na nie było m ile w idzia­
ne...

Pozdrowienia dla Jawora i jaworzan: 
Andrzej Górski — Polier (Mayster) Fa 
„Cobex” Wrocław oraz Fa „Geruch” 
Wuppertal, Ireneusz Drabczyk (Eissen- 
flachter — zbrojarz), Zbigniew Jelonek  
(Krantiihrer — operator dźwigu). Do ży­
czeń dołącza się również nie uczestniczą­
cy w  w yżej wymienionych imprezach, a 
od czterech tygodni zatrudniony na kon­
trakcie jako maurer — murarz, Michał 
Górski z Jawora, który pozdrawia rów­
nież kolegów.

ANDRZEJ GÓRSKI

P.S. Od w izyty w  H erne byłem  dwa 
razy w  Jaw orze, ale b rak  czasu n ie poz­
w olił na przekazanie m ateria łów  (re la­
cji i zdjęć) wcześniej — co czynię z pew ­
nym  opóźnieniem.
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MUZEUM REGIONALNE W JAWORZE

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na ułożenie ca 430 m2 terrakoty w jego siedzibie

(w kościele przyklasztornym)

O ferty z ceną ułożenia 1 m 2 posadzki oraz te rm inem  w ykonania całej roboty 
należy składać w  sekre tariacie  m uzeum . Zastrzegam y sobie praw o w yboru 

oferen ta lub  odstąpienia od prze targu  bez podania przyczyn. 
Rozstrzygnięcie p rze targu  nas tąp i 27 sierpn ia 1992 roku.

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W CZERNICY

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY JELCZ 317W (WYWROTKA) 
sp raw ny  technicznie, gw aran tow ana um ow a na pracę 

cena w ywoławcza — 40 m ilionów złotych

Pojazd m ożna oglądać codziennie po godz. 15 w  RSP. P rzetarg  odbędzie się 
28 sierpn ia br. o godz. 10 w  biurze RSP. W adium  w  w ysokości 10% należy 

w płacić najpóźniej do godz. 9 w  kasie RSP.
Inform acja: tel. 581-295 (ze Świdnicy)

OGŁOSZENIA drobnie

LOKALE

Pilnie sprzedam  lub zam ienię n a  Jaw or 
m ieszkanie własnościowe, 2-pokojowe we 
W rocławiu. Tel. 25-70 Jaw or.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZĘT ROLNICZY

MOTORYZACYJNE

Gabinet prywatny — lek. neurolog Ire­
na Totczyk, przyjmuje w  poniedziałki i 
czwartki, w  godz. od 16 do 17, w  Przycho­
dni Rejonowej w  Jaworze, ul. Piłsudskie- 
*•

ŻALUZJE! Poziome, pionowe, markizy 
sklepowe — szwedzkie, remonty, na raty. 
Telefon 33-52.

Dostawa i montaż junkersów i pieców  
gazowych c.o. „Swiebodzickich”, naprawa 
wszystkich typów, roczna gwarancja. U li­
ca Wieniawskiego 8a/3, tel. grzecznościo­
wy 44-84 po godz. 16.

ZAKŁAD BETONIARSKI w  Piotrowi­
cach (keło szkoły) produkuje: pustaki Al­
fa, bloczki betonowe, płyty WPS, kręgi, 
przepusty, obrzeża, krawężniki, płytki cho­
dnikowe. Zakład świadczy usługi tran­
sportowe. Telefon w  Jaworze 30-68, w ie­
czorem.

Wideofilmowanie. Wysoka jakość. Kon­
kurencyjne ceny. Tel. 47-19.

JAWORSKIM
HANDLOWCOM

za cotygodniowe 
BRAKI CHLEBA

D Z I Ę K U J E M Y
KLIENCI

Sprzedam  działkę budow laną w  a tra k ­
cyjnym  m iejscu w Piotrowicach. Tel. 18-76.

Sprzedam  rozrzutnik  RW-3 do nawozów 
(na przekaźnik). M arcinowice 17, gm ina 
Mściwojów.

Panu lekarzowi okuliście
KRZYSZTOFOWI
GOŚCIŃSKIEMU

SERDECZNE PODZIĘKOW ANIE 
za skuteczne leczenie

składa
wdzięczna pac jen tka

GRAŻYNA B.

Sprzedam samocnód 126p przerobiony 
dla inwalidy. Tel. 33-28, po godz. 18.

Sprzedam  m otocykl Jawa-350. Jakuszo- 
w a 4, gm ina Paszowice.

Sprzedam  T rab an ta  z częściami zam ien­
nym i. Ul. Sporna 6.

Sprzedam  przedpłatę  na F ia ta  126p. U li­
ca S porna 1.

Sprzedam  ciężarówkę M ercedes 608 D, 
tanio. Telefon 23-87.

USŁUGI

ROŻNE

Zbigniew Jarzab, 59-400 Jawor, ul. Myśliborska 10 
telefony: 23-87 i  32-97,

pomoc mogou/A
c a ł o d o b o w a

o r a z

SPECJALISTYCZNE USŁUGI TRANSPORTOWE 
w kraju i za granicą!

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Jaworze, ul. Poniatowskiego 25

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na lokale użytkowe

Przedm iotem  prze targu  jest wysokość czynszu za I  m 2 pow ierzchni użytkow ej

1. pl. Seniora 8, pow. użyt. 42,75 m z, bez w skazania branży, 
cena w yw oław cza — 25 tys. zł

2. ul. K lasztorna 8, pow. użyt. 57-06 m 2, pomieszczenia biurow e, 
cena w ywoławcza — 15 tys. zł

3. ul. Chrobrego 41, pow. użyt. 37,73 m 2, bez w skazania branży, 
cena w ywoławcza — 35 tys. zł.

W szelkie zm iany w  lokalach usytuow anych w  strefie  podległej ochronie kon­
serw atorsk iej w ym agają zgody Woj. K onser. Zabytków , n a  koszt i ryzyko 

przyszłego najem cy. P rzetarg  odbędzie się 26 sie rpn ia 1992 r. o godz. 10 
w  św ietlicy PGKiM  w  Jaw orze. Lokale m ożna oglądać 25 sierpn ia br.

Spotkanie zainteresow anych w  b iu rach  odpowiedniego te ry to ria ln ie  ZGM -u 
o godz. 10: poz. 1,2 — ZGM-1, ul. A rm ii K rajow ej 21; poz. 3 — ZGM-2, ul. 

M ickiewicza 46. P rzystępujący do prze targu  pow inni wpłacić w adium  w  w y­
sokości 5' m in  zł za każdy lokal w  kasie PGiKM  w dniu  prze targu  do godzi­

ny 9. W przypadku uchylenia się do 3 w rześn ia b r. od podpisania umowy, 
w adium  przepada na rzecz w ynajm ującego. Zastrzega się praw o uniew ażnie­

n ia p rze targu  w  części lub  w  całości bez podania przyczyn.

SALON KOSMETYCZNO-FRYZJERSKI
JAW OR, UL. STRZEGOM SKA 4

Malowanie, tapetowanie. Tel. grzeczno­
ściowy 33-28, lub ul. Rapackiego 19c/l.

Wideofilmowanie. Gniewków 9a.

Wodomierze, montaż, serwis, 24 miesiące 
gwarancji, sprzedaż detaliczna. Przedsię­
biorstwo Usługowo-Handlowe „Robi" — 
Robert Tamioła, Jawor, ul. Korfantego 
2c/5 . Biuro: ul. Staro jaworska 29b, tel. 29-87 
w godz. 7—15.

O F E R U J E :

szeroką gamę usług po niskich cenach!
Zapraszam y codziennie w  godz. 9—17 w  soboty w  godz. 8—13

K upię s ta rą  biblioteczkę (antyk). Tele­
fon 29-25.

Tanio sprzedam : muszlę ustępową, dol- 
nopluk, skrzydło drzwiowe oszklone z oś­
cieżnicą, p ły ty  dachowe 1,5X6 m — 2 szt. 
Telefon 27-25.

Angielski, niem iecki, kursy  kom putero­
we IBM  w  Ośrodku Językow o-K om putero- 
w ym  „Eurobit”. Zapisy, inform acje: 2, 7, 
9 w rześnia (i następne poniedziałki i śro­
dy), godz. 16, Szkoła Podstaw ow a n r  2, 
sa la  21, lub ul. R eja 7/3, tel. 30-31 wewn. 
224 do godz. 15.

Sprzedam  lodówkę i zam rażarkę w  b a r­
dzo dobrym  stanie, oraz kuchenki e lek try ­
czne. Luboradz 20, gm ina Mściwojów.

P an ią  Celinę Reczek i p. R oberta Dole- 
żała proszę o zw rot 10 m in złotych. Kuźnia.

Zgubiony zegarek na rękę (14 sierpnia 
br.) do odebrania w  redakcji.

SZYLDY, REKLAMY, NAPISY, 
USŁUGI PLASTYCZNE, 

DEKORACJE,
TABLICE REKLAMOWE, 

PROJEKTY,
REKLAMY NA SAMOCHODACH 

polfca

Agencja Reklamowa 
„MARKER” s.c.

Jawor, ul. Kwiatowa 30 
tel. 33-05, 24-94

INFORM UJĘ PT PACJENTKI

o przeniesieniu 
Gabinetu Lekarskiego

Nowy adres:

Jawor, ul. Armii Krajowej 11
(dawna: Świerczewskiego)

Gabinet jest czynny: 
w poniedziałki, środy i piątki 

od godz. 16

Adam Szczepański
specjalista ginekolog, położnik 

Telefon 28-81

UNN — czyl'i U NAS N A JTA N IEJ

SKLEP GALANTERYJNY
JAW OR, PL. WOLNOŚCI 9 
przy  b ram ie P ark u  Pokoju

zaprasza i oferuje:

10 ra jstopy  dziecinne i dam skie 
10 skarpe ty
I® getry  i ko la rk i z lycry  i baw ełny 

bieliznę dam ską i m ęską 
I® pieluehom ajtk i „K ajtuś”, „B ella” 

dla dziewczynek i chłopców 
(33 tys. zł — 1 opakowanie)

9  bogaty w ybór ozdób do włosów 
I® dresy dziecinne i młodzieżowe 
® oraz inne ciekaw e akcesoria

Zapraszamy!

Wszystkim Sąsiadom i Przyjaciołom  
którzy w zięli udział 
w ostatniej drodze

ś.p. Mariana Wachowskiego
z Luboradza

serdeczne podziękowania 

składa

ZONA z RODZINĄ



SKLEP
AUDIO-VIDEO i AGD

przy ul. Chrobrego 11

proponuje a tra k cy jn ą  form ą

sprzedaży ratalnej
zm echanizow anego sprzętu  

gospodarstw a domowego 
•ra z  sprzętu  RTV

N ajniższe oprocentow anie! 
Sprzedaż ra ta ln a  bez poręczycieli!

Zapraszam y do zakupów
w naszym  sklepie!

S K L E P
„ZA ŻELAZNĄ BRAMĄ”

UL. LEGNICKA 12a

POLECA PT KLIENTOM
f i  skórzane bu ty  sportow e renom o­

w anych firm  św iatow ych: 
ADIDAS, REEBOK, PUMA, 
ASICS TIGER, L.A. GEAR. KĘPA, 
JORDACH, MATCH, BRITISCH, 
BRANCO, NARRADO 
duży w ybór pó łtram pek  dla dzie­
ci, m łodzieży i dorosłych 

>!ć duży w ybór spodni i koszulek 
baw ełnianych

Ceny i w ybór konkurencyjny!
ZAPRASZAMY!

NAJTAŃSZY OPAL NA ZIMĘ 

o f e r u j e

NADLEŚNICTWO JAWOR, tel. 20-35, 26-35

Polecamy nieograniczone możliwości nabycia 
drewna opalowego

po cenach wielokrotnie niższych od cen węgla

#  Ceny drewna opałowego pozyskanego kosztem nabywcy:

— iglastego od 5 000 do 20 000 zł za 1 m3/ p

— liściastego od 5 000 do 30 000 zł za 1 m 3/ p

#  Ceny drewna opałowego pozyskanego kosztem Nadleśnictwa:

— iglastego — 50 000 zł za 1 m s/p ,  loco las przy pniu

— liściastego — 70 000 zł za 1 m3/p ,  loco las przy pniu

#  Ceny drewna opałowego na składnicy drewna w  Rogoźnicy:

— iglastego 100 000, liściastego 120 000 zł za 1 m3/p

W sprawie kupna drewna prosimy kontaktować się bezpośrednio 
z Leśnictwami:

MĘCINKA, tel. 16-94 — CHEŁMIEC, tel. 18-26 — MYSLINOW, tel. 19-70 

SKOBLA, tel. 81-76 — SIEDMICA — Składnica ROGOŹNICA, tel. 73-55-18-88

Nie czekaj do mrozów —
— skontaktuj się z najbliższym Leśnictwem

KUP NAJTAŃSZY OPAŁ

ZAKŁAD USŁUG GEODEZYJNYCH

mN O V I E L ”  s.c.
59-408 JAWOR, UL. ZAMKOWA 1, TEL. 32-80

OFERUJE:
■  wytyczanie i pomiary powykonawcze budowli i sieci uzbrojenia 

■  wskazania granic i podziały nieruchomości 
88 pomiary sytuaeyjno-wysokościowe

81 inne usługi geodezyjne (np. kubaturowe opisy nieruchomości) 
S  reprodukcje na ozalidzie (do formatu A -l, diazo)

FIRMA PRODUK17JNO-HANDLOUJO-UStUGOUJA
lmport-€ksport

I $  «  $ Q  U Bezpośredni impcniet artykułów szkolnych 
i biurowych niemieckiej firmy

59-408 JAWOR, UL. KUZIENNICZA 9, tel. i fax 20-03

Shlap îrmou/if
Jawor, ul. Staromiejska 3

czynny od godz. 10 do 18, w soboty od 10 do 14
U NAS BAJECZNIE KOLOROWY I ELEGANCKI ŚWIAT

TWOJEJ SZKOŁY I MIEJSCA PRACY

» 9 g
badania jamy brzusznej, 
tarczycy, sutków, macicy

Lekarze z W ałbrzycha i W rocław ia

INFORM ACJE:

K lub „P iw nica R atuszow a”

SKLEP FIRMOWY

„A d i I 66
JAWOR, UL. LEGNICKA S 

{obok jubilera)

CHCESZ SIĘ  ROZERWAĆ, 

POŚMIAĆ, ZABAWIĆ!

ZAPRASZAMY 
WSZYSTKICH 

OD LAT 5 DO 105!

OŚRODEK SPORTU i REKREACJI w JAWORZE 
O F E R U J E :

-5[ć piknik na trawie a la  „Łączka Myśliborska” w  odosobnionym zakątku 
parku m iejskiego, nieopodal basenu, wśród drzew i krzewów  

f i  sposobność wypicia piwa lub drinka nad wodą, w  Giszy i spokoju 
f i -  m ożliwość spożycia „szybkiego” posiłku (rano, w  południe i wieczorem) 

na łonie przyrody, w  klubie „U Jasia” nad basenem  
POKOJE w  HOTELIKU „U EWY” w  cenie:
— 2-osobowy — 200 tys. zł za 1 dobę, za drugą 150 tys. zł, 

za 3 i następne — 100 tys. zł
— 3-osobowy — 250 tys. zł za 1 dobę, za drugą — 200 ty*, zł, 

za 3 i następne 150 tys. zł,
— apartament — 300 tys. zł za dobę

ZAPRASZAMY!

ODNOWA BIOLOGICZNA

i ZABIEGI ODCHUDZAJĄCE 
przy zastosowaniu nowoczesnej aparatury

METODA TERMICZNA, KTÓRA UMOŻLIWIA PRZECIWDZIAŁANIE 

MIEJSCOWYM PROBLEMOM OTYŁOŚCI I CELULITIS

Efekty są zwykle widoczne już po pierwszych zabiegach.

Na biodrach, brzuchu, udach traci się I—4 cm obwodu.

Przy stosowaniu diety odchudzającej chudną te miejsca gdzie nie zawsze 

jest to pożądane, np.: twarz, biust. Natomiast metoda termiczna pozwala 

na odchudzenie konkretnych, wybranych części ciała

Metoda ta jest: SKUTECZNA — PROSTA — WYKONYWANA W CZASIE 

CAŁKOWITEGO ODPRĘŻENIA ORGANIZMU

Przed wyjazdem na wczasy ZADZWOŃ — nie pożałujesz!
MARIANNA BIAŁEK mgr rehabilitacji ruchowej — tel. 23-89

WYTNIJ, ZACHOWAJ!

PRYWATNA WYJAZDOWA PRAKTYKA LEKARSKA 
internista MARIUSZ SAGANOWSKI 

świadczy usługi medyczne w domu chorego 
codziennie, po południu (16.30—18.30)

Rejestracja zgłoszeń: telefenicznle 32-75 
lub osobiście: Jawer, ul. Korfantego l l b / 6

Uwaga! W przypadku, gdy zgłoszenie przyjmuje „automatyczna sekretarka”, 
proszę podać imię, nazwisko i adres chorego, oraz termin realizacji wizyty  

(ewentualnie telefon zwrotny). Istnieje ineńHwość dostosowania czasu 
realizacji w izyty stosownie do potrzeb chorego.

WYTNIJ, ZACHOWAJ!

Artykuły elektryczne

v o u Tk s
JAWOR, UL. ZAMKOWA 5

OFERUJE:
— żarówki, świetlówki

— osprzęt elektroinstalacyjny  
— przewody

— wyłączniki, styczniki 
— skrzynki bezpieczni­

kowe
UWAGA!

Dia firm sprzedaż bet podatku
obrotowego

GEOMETR
58-400 Jawor, ul. Legnicka 12a 

telefon 22-57

oferuje usługi:
&  doradztwo geodezyjne, 

budowlane i projektowe 

wszelkie prace geodezyjne 

&  praee budowlano- 

-projektowe 

ksero



CZWARTEK — 20 sierpnia

p ro g ram  1

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 „W p ią tą  stronę św iata” (8) seria l tp  

10 05 A m erykański ku rs j. angielskiego
10.30 „Abigail” (2) serial węg.
11.40 K w adrans n a  kaw ę
12.00 Wiadomości
16.25 „Znak orła” (8) seria l tp
17.00 Teleexpress
17.20 „Sława” (6) serial muzyczny USA
18.10 M agazyn katolicki
18.35 P raw o i bezpraw ie — podsum ow a­

nie półrocza spraw ow ania funkcji 
przez Rzecznika P raw  O byw atelskich

19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości . , TI.  .
20.10 „Zawód polic jan t” (8) serial USA 

'  21.00 O co chodzi?
21.45 Pegaz
22.15 M uzyczny k lub  H. Frąckow iak
22.45 W iadomości
23 00 Opowieść o W ojciechu K orfantym  
23 30 „Sion” film  prod. w ęgierskiej

0.30 W ykłady St. B rejdygan ta

p ro g ram  II

7.30 P anoram a
7.40 P rzeboje MTV
8.00 P rogram  lokalny .
8.30 „Nowe przygody H e-M ana ’ serial
8.55 „Pokolenia” serial USA

16.30 Panoram a
16.40 Sposób n a  starość — program  Hali 

ny Miroszowej
17.00 U lica Sezam kowa
18.00 F ak ty  .
18.30 „Pełna cha ta” (8) serial USA
18.55 Europuzzle
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 A ktualności Dwójki
19.30 „Inny te a tr” reportaż  >;
20.00 15-lecie w ytw órn i „A rista
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia 
22 05 „N ajpiękniejsza h isto ria  m iłosna 

św ia ta” film  prod. niem ieckiej
23.30 W spólna E uropa
24.00 P anoram a

PIĄTEK — 21 sierpnia

p ro g ram  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Teleferie: E ko-gra oraz „Zoom

10.05 A m erykański ku rs j. angielskiego
10.30 „Syn w yspy” (7) seria l USA _
11.30 W akacyjna szkoła dla rodziców
12.00 W iadomości
16.25 „Znak orła” (9) seria l tp
17.00 Teleexpress
17.20 „Syn w yspy” (7) serial USA
18.05 W spom nienie o Jan in ie  Rom anow- 

nie
18.20 Za kierow nicą
18.35 M agazyn fotograficzny
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „CK dezerter” cz. 2, kom edii poi.
21.20 A rsenał ’92 — koncert galowy
22.20 K roniki am erykańskie
22.45 W iadomości
23.10 „Zajazd «Pod Zielonym Ludkiem®” 

(2) film  ang.
24.00 Pokaz mody na zam ku

program II

7.30 Panoram a
7.40 Przeboje MTV
8.00 P rogram  lokalny
8.30 „Nowe przygody S uperm ena” serial
8.55 „Pokolenia” serial USA

16.30 Panoram a
16.40 B enny Hill
17.10 P rogram  baletow y
17.50 Ad vocem
18.00 F ak ty
18.30 A ntena 5
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.40 „K atarzyna W ielka” film  ang.
23.10 Benny Hill
23.40 Noc cykad
24.00 Panoram a 

0.10 Noc cykad

SOBOTA — 22 sierpnia

program I

7.30 P rogram  dnia
7.35 Wieści
7.50 W szystko o działce
8.10 Rynek-A gro
8.35 T urn iej lotniczy (1) — widowisko 

publicystyczne
9.00 W iadomości
9.10 Ziarno
9.35 W alt Disney przedstaw ia: „Kacze 

opowieści” i „U ciekinier” (1)
10.55 R okendroler

6 — Gazeta Jaworska

Program telewizyjny
11.30 Rodzina rodzinie
12.00 W iadomości
12.10 Podróże n a  celuloidzie
12.35 Sobotnie randez-vous
12.50 Panow ie n a  zabytkach

— Lutosław ice
13.10 Sobotnie randez-vous
13.20 Panow ie na zabytkach

— Sucha
13.35 Sobotnie randez-vous
13.45 Eko-echo
13.55 Sobotnie randez-vous
14.10 Panow ie na zabytkach

— Strzegocice
14.25 My i  św iat
14.45 Z archiw um  te a tru  telew izji: „Od- 

ludki i poeta” A. F redry
15.30 Sobotnie randez-vous
15.40 Odlot
15.50 Zagadka k rym inalna
16.15 C ytaty  na życzenie
16.30 Ten pierw szy raz
16.40 W iecznie zielono — te le tu rn ie j
17.00 Teleexpress
17.20 „M acGyver” (5) serial sens. JS A
18.10 Śpiew nik domowy J. K aczm arka
18.20 S ztuka i kom prom is
18.45 Z kam erą w śród zw ierząt
19.00 Małe wiadom ości — DD
19.10 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Szlak do S anta F e” w estern  USA 

z Ronaldem  Reganem
22.00 Kocha, lubi, szanuje
22.30 Magazynio
22.45 W iadomości
22.55 Sportow a sobota
23.10 K oncert N eila Sedaki

0.05 „A w aria w yrzu tn i n r  7” film  sensa­
cyjny prod. USA (92 min.)

program II

21.40 Piosenki z k ab are tu  Olgi L ipińskiej
22.45 Sportow a niedziela
23.15 „M istrz ta ń ca” now ela film ow a tp
23.45 T ea tr w  kadrze 
0.30 G dybym  był królem

program II

7.05 P rzegląd tygodnia dla niesłyszących
7.35 „Zawsze się znajdzie jakaś robo ta”

(3) dla niesłyszących
9.00 Słowo na niedziele dla niesłysz.
9.05 „Spotkanie na Łysej Górze” dok.
9.30 P rogram  lokalny

10.30 R óbta co chceta
10.55 Halo lato
11.00 Z w ierzęta wokół nas — podaj łapę
11.50 Szok — k ab a re t K lika
12.00 T ruskaw kow e studio
12.30 Podróże w  czasie i przestrzeni
13.25 Halo lato
13.30 W zrockowa lis ta  przebojów
14.00 Halo lato
14.05 „Droga ku  w ojnie” (6) Japonia
14.55 W ydarzenie tygodnia
15.20 Godzina z H anną B arberą
16.15 Halo lato
16.30 P anoram a
16.40 „Rodzinny bum erang” (16) serial
17.10 H alo lato
17.15 „Festiw al H ofm anna” reportaż
17.55 Halo lato
18.00 Szczęśliwy rzu t — te letu rn ie j
18.20 „.Alternatywy 4” (8) serial tp
19.20 K onstanty  A ndrzej K ulka
20.05 Godzina szczerości z prof. Zofią 

K uratow ską
21.00 P anoram a
21.40 „Dziki i w olny” w estern  USA
23.05 R ecital Magdy Żuk
24.00 Panoram a 

0.10 „E rnest w am pir”

11.45 Film  przyrodniczy
11.55 P rzyroda w  litera tu rze
12.00 W iadomości
16.25 „Znak o rła” (10) seria l tp  
17.C0 Teleexpress
17.15 „C yrk Elum berto” (7) seria l czechosł. 
19.C0 W ieczorynka
19.30 W iadomości
19.55 10 m inu t dla m in istra  pracy
20.10 „D ynastia” serial USA
21.00 Tylko w Jedynce
22.15 Tele nuzak
22.45 W iadomości
22.55 W ezwanie
23.25 Siódem ka w  Jedynce 

0.25 W ykłady St. B rejdygan ta

program II

7.30 P anoram a
7.40 Przeboje MTV
8.00 P rogram  lokalny
8.30 „K apitan  P lan e ta  i p lan e ta rian ie” 

seria l anim ow any USA
9.15 Teleklin ika A. Kaszpirowskiego

16.30 F ancram a
16.40 Elatecheza na B iałorusi
17.00 U lica Sezam kowa
18.30 F ak ty
18.30 „Cudowne la ta ” serial USA
18.55 Europuzzle
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 Rozmowy o rzeczyniepospolitej
19.30 N eptun TV przedstaw ia
20.00 W ielki sport
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.40 P erły  z lam usa: „Ludzie z ho te lu” 

m elodram at USA z 1932 roku
23.35 Teleklin ika A. Kaszpirowskiego
24.00 Panoram a

ŚRODA — 26 sierpnia 

program I

7.30 Panoram a
7.35 P eryskop — m agazyn wojskowy
8.00 Halo lato
8.10 „M ała księżniczka” serial animow.
8.35 Lalam ido
9.05 A uto-m agazyn
9.35 Halo lato
9.40 P rogram  w  języku migowym

10.00 Odnowa od now a — pr. publicyst.
10.20 M agazyn przechodnia
10.30 F undacja  na rzecz dzieci z C zarno­

byla
11.00 PK F
11.10 A kadem ia film u polskiego: „Droga 

n a  zachód” film  z 1961 r.
12.30 K inom ania
13.00 Zw ierzęta św iata
13.25 Halo lato
3.40 Studio sport
14.30 Halo lato
14.40 „Gang O lsena w yłazi ze skóry” ko­

m edia prod. duńskiej
16.10 Halo lato
16.25 Losowanie Totalizatora
16.30 P anoram a
16.40 „Rodzinny bum erang” (15) serial
17.10 Halo lato
17.20 Za chw ilę dalszy ciąg program u
17.40 Halo lato  — Co to? K to to?
18.00 F akty
18.30 T elekonferencja D w ójki (wydanie 

specjalne)
19.20 Halo lato
19.30 G aleria Dwójki
20.00 Europejski Miesiąc K ultu ry  „W ie­

czór w agnerow ski” (1)
21.00 Panoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Halo lato
21.40 S tan  rzeczy
22.00 „Mąż pani am basador” (3) serial fr.
23.10 Bezludna w yspa
24.00 Panoram a

NIEDZIELA — 23 sierpnia

pregram I

8.00 Rolnictwo na świecie
8.15 U sąsiadów
8.35 N otow ania
9.00 „W yspa skarbów ” (4) serial wł.

10.20 K artk i z podróży — Sydney
11.10 Telew izyjny koncert życzeń
11.40 Szkoła pod żaglam i
12.05 Tydzień — m agazyn rolniczy
12.50 W akacyjny koncert życzeń tęczowe­

go m usie-boxu
13.20 R aport
13.40 W starym  kinie: „Stw orzeni dla sie­

b ie” m elodram at prod. USA
15.20 P ieprz i w anilia
16.00 R hytm ick (Electronic, W hitney 

Houston, R enata Przem yk, New 
K ide on the Błock, Gun, G ary 
Moore)

16.40 K lub sam otnych serc
17.00 Teleexpress
17.20 „Domek na p re rii” (9) seria l USA
18.10 7 dni — św iat
18.40 M istrzostw a św iata w  lotach precy­

zyjnych — Dęblin ’92
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 „Zawsze się znajdzie jakaś robo ta” 

(3) serial prod. francusk iej

PONIEDZIAŁEK — 24 sierpnia

program I

16.05 Teleferie z Luzem
17.00 Teleexpress
17.20 „A lf” serial USA
17.45 A ntena
18.05 B ajki i legendy L uw ru
18.30 Podróże na kresy
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.10 T ea tr na bis: „S talin”
22.45 W iadomości
23.00 Kino europejskie: „W yrównanie r a ­

chunku” film  prod. szwedzko-pol.
0.30 W ykłady St. B rejdyganta

program II

16.30 Panoram a
16.40 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 Ulica Sezam kowa
18.00 F ak ty
18.30 „H istoria cy rku” (7) serial fr.
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 A ktualności Dwójki
19.30 Vademecum teatrom ana
20.00 T ea tr S tu  przedstaw ia wieczór 

z Aloszą A w diejew em
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Reporterzy D w ójki p rzedstaw iają
22.00 „O peracja Tygrys, czyli bohatero­

wie I I ” ode. 2, serial ang.-austral.
23.00 „On w ierzył w  Polskę” film  dok.
24.00 Panoram a

WTOREK — 25 sierpnia 

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Kolorowe lato  oraz „R am ona”

10.05 A m erykański ku rs j. angielskiego
10.30 „D ynastia” serial USA
11.20 Ś w iat roślin

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 „Hej tu  u nas na K aszubach” oraz 

„H au” (6) serial ang.
10.05 A m erykański ku rs j. angielskiego
10.30 „Pod jednym  dachem ” (11, ost.)
11.30 Z m agania z o rtografią — „nie” 

razem  czy osobno
11.50 K atalog zabytków  — Czerna
12.00 W iadomości
16.25 „Znak o rła” (11) seria l tp
17.00 Teleexpress
17.20 Bill Cosby show
17.45 „P raw a m iłości” (7, ost.) serial ang.
18.35 W łochy — reportaż
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomoścsi
20.10 Studio sport
22.00 R eportaż
22.15 Haich life — m agazyn satyryczny
22.45 W iadomości
23.00 „Życie K am ila K u ra n ta” (6, ost.) 

0.05 W ykłady St. B rejdygan ta

_______________ pragra m II_____

7.30 P anoram a
7.40 Przeboje MTV
8.00 P rogram  lokalny
8.30 „P iłkarze” (11) seria l anim ow any
8.55 ■ „Pokolenia” seria l USA

16.30 P anoram a
16.40 Sport.
16.55 Losowanie Totalizatora
17.00 Ulica Sezam kowa
18.00 F ak ty
18.30 „H istoria cy rku” (8) serial fr.
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 Cienie życia — Joker, czyli R osjan­

ki na saksach”
19.30 W ielka p iłka
20.00 „Odlecieć s tąd ” (9) serial USA
20.45 Zwiedzisz w  jednym  dniu
21.00 Panoram a
21.30 Ekspres reporterów
22.00 T eatr D w ójki — N ajw ażniejsze d ia­

logi św iata: „Doktor F au st” M anna
23.00 Przegląd kronik  film owych
23.35 ,, Y styd” program  publicystyczny
24.00 P anoram a

PUNKT HANDLOWY

RBD CHI D l
przy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH — JAWOR, FL. SENIORA 4 

CZYNNY w  godz. od 10 do 17

OFERUJE:

KI Odzież (również skórzaną)
KB Obuwie

SB Artykuły papiernicze 

S i Druki akcydensowe

*

WYPOŻYCZALNIA KASET VIDEO 

ceny:

1000 zł za dobę — 8000 zł za weekend



Słowo dla każdego
„Ale wszystko to, co mi było zyskiem, 

uznałem ze wzglądu na Chrystusa za szko­
dą”.

L ist do F ilip ian  3, 7

W św ietle tych słów  stoim y przed po­
w ażnym  wyborem . M usimy podjąć decy­
zją odnośnie naszego życia. Po k tó re j stro ­
nie jesteśm y? O pow iadam y się za C hry­
stusem , Zbaw icielem  św iata, czy też jeste­
śm y w  opozycji do naszego Pana?

A postoł Paw eł, au to r lis tu  do F ilipian, 
u ła tw ia  nam  podjęcie decyzji naszego ży­
cia. Pow iada, że C hrystus jest najw yższą 
w artością dla człowieka. I on, Paw eł, u - 
znał Jezusa za najw znioślejszą w artość 
swojego życia. N atom iast wszystko, co n ie­
gdyś było dla niego zyskiem, uznał ze 
w zględu n a  C hrystusa za szkodę. Apostoł 
P aw eł był Izraelitą . I w łaśnie jako członek 
narodu  żydowskiego m iał się czym chlu­
bić. Mógł pokładać sw oją ufność w  ciele, 
Dowiem został obrzezany dnia ósmego, jak  
oyło to  w  zw yczaju u  Żydów; był H e­
brajczykiem  czystej k rw i oraz jako fa ry ­
zeusz posiadał znajom ość P raw a Mojże­
szowego i przestrzegał je, a to, n iew ątp li­
wie, było w ielką chlubą każdego Żyda. 
(Filip. 3, 5).

Jed n ak  P aw eł w artość zew nętrznych 
przyw ilejów  uznał za m ało w artościow e; 
uznał je  w ręcz za szkodę wobec doniosło­
ści, ja k ą  m a poznanie Jezusa Chrystusa. 
P aw eł wszystko, co nie m a zw iązku z 
C hrystusem , uw aża za śmiecie. W yrzekł 
się cielesnych, zew nętrznych w artości, aby 
zyskać C hrystusa.

Co dla nas stanow i w  życiu najw yższą 
w artość? Czy C hrystus? Czy też są rzeczy 
i spraw y, k tóre sto ją  ponad Chrystusem ? 
P aw eł odrzucił wszelkie zew nętrzne w a r­
tości, uznał je za szkodę. N ajw iększym  
skarbem  dla człowieka, dla jego duszy jest 
Jezus C hrystus. W życiu naszym  C hry­
stus m usi stać się dla nas tą  najw yższą 
w artością.

ks. ROMAN KLUŻ

Ogłoszenia
parafialne
1'ARAFIA Sw. MARCINA

Msze św. w  niedzielę: 7.00. 8.30. 9.45 (dla 
młodzieży). 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma),
17.30 (nieszpory). 18.00. W dni powszednie: 
msze św. 6 30, 7.00, 18.00.

K ancelaria p arafia lna  przy  kościele czyn­
na jest w dni powszednie w  godz 10—12 
i 16—17.

PARAFIA M IŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

K ancelaria  czynna w każdy wtorek
środę i sobotę od godz. 17.

Porządek nabożeństw  w niedzielę: 

Kościół Miłosierdzia Bożego

7.00 (godzinki), msze św.: 7.30, 9.00,
10,30, 12.00 (szkolna), 18.30 (nieszpory), 19.00
W tygodniu msze św. 7.00 i 19.00.

Kościół św. Maksymiliana

Msze św. w  niedzielę — godz. fi i 10.30.

EW ANGELICKI KOSCIOŁ POKOJU

N abożeństw a w  niedziele o godz. 8.30, 
z w y jątk iem  trzeciej i p ią te j niedzieli m ie­
siąca. N abożeństw a odbyw ają się w jeży­
ku polskim.

ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE:

PAW EŁ STĘPIEŃ z Jaw ora

i LUCYNA LITTW IN z Oleśnicy

DZIECI URODZONE W JAWORZE

— ANNA DUDA
ur. 26.06.1992, c. P io tra  i D anuty

— ADRIAN PIO TR LESIAK
ur. 29.06.1992, s. A rtu ra  i A nny

— IRENEUSZ ANDRZEJ MUZEJA
ur. 29.06.1992, s. M ariana i S tanisław y

Z MĘCINKI

M amy dobrą w iadom ość dla rolników  
gm iny M ęcinka. Po dłuższym  okresie 
uruchom iony zastał w  M ęcince sklep  z 
a rtyku łam i do p rodukcji ro lnej. G m inna 
Spółdzielnia „SCh” w ydzierżaw iła pom ie­
szczenia : po byłym  sklepie teksty lno- 
-obuw niczym  firm ie  „H osta” z Krotoszyc. 
Ja k  nas zapew nili w łaściciele firm y, zao­
patrzen ie sklepu pozwoli dokonać zaku­
pu w  gospodarstw ie ro lnym  i domowym. 
Chcą sprzedaw ać a rty k u ły  podstaw ow ych 
branż, to  jest śruby, gwoździe, w iadra, 
łańcuchy, w yroby ze szkła i tw orzyw a 
sztucznego, a rty k u ły  papiernicze i w iele 
innych, potrzebnych n a  wsi. Do kup ien ia 
będą tu  rów nież nasiona w arzyw , roślin  
poplonow ych i kw iatów .

* •

Inform ujem y, że najbardzie j kom forto­
wo p ark u je  się sam ochody przed U rzę­
dem G m iny w  Męcince. P lac przed u rzę­
dem, niczym  lądow isko dla helikopte­
rów, został p ięknie w yasfaltow any. Od­
dając za to  cześć w ładzom  gm iny M ęcin­
ka, odnotow ujem y rów nież fa k t rem ontu  
drogi M ęcinka —  Piotrow ice.

*
Pisaliśm y już o tym , że przy drodze n r 

trzy, pom iędzy M ąkolicam i a Jaw orem , 
gm ina M ęcinka posiada dwie plansze 
wizytowe. In form ujem y ponownie, że puste 
ram y należałoby w ypełnić treśc ią  lub 
zdem ontować. Sam e ram y nikogo nie in ­
form ują, a w ręcz źle św iadczą o gminie.

Z PASZOWIC

GOTOWY PRO JEK T GA ZY FIK A CJI
Jest już gotowy p ro jek t gazyfikacji. Jak  

na razie, plany obejm ują jedynie sołec­
tw a Paszowice i Zębowice, bow iem  przez 
te re n  l/ych w si przebiega budow a gazo­
ciągu wysokiego ciśnienia Dn 400 m m  re ­
lac ji Jaw or — Je len ia  Góra.

Po dokananiu  analizy ekonom icznej 
uzasadniona w ydaje się budow a stacji re ­
dukcyjnej I stopnia na gazociągu w yso­
kiego ciśnienia w  rejon ie m leczarni, przy 
drodze Jaw or — Paszowice, co um ożliw i 
zasilenie z niej w si Paszowice gazem o 
średnim  ciśnieniu. W stosunku  do wcze­
śniej zak ładanej gazyfikacji przy pom o­
cy gazociągu przesyłanego z sołectwa 
Zębowice proponow ana w ersja  zm niej­
sza w artość inw estycji o 1 m iliard  zło­
tych.

Sieć gazowa średniego ciśnienia zapro­
jek tow ana została dwom a n itkam i po obu 
stronach potoku Paszów ka. W trzech 
m iejscach oba ciągi sieci gazowej będą 
połączone, tw orząc dw a zam knięte p ie r­
ścienie. W perspektyw ie uk ład  ten  gw a­
ra n tu je  zam knięcie sieci gazowej w  ciąg 
pierścieni, co dodatkow o podniesie n ieza­
wodność gazociągu. Społeczny K om itet 
G azyfikacji w si Paszowice zobowiązał się 
do uzyskania zgody w łaścicieli p ry w a t­
nych posesji na czasowe zajęcie pasa 
te ren u  około 3 m etrów  pod budow ę ga­
zociągu. Pom yślano też o przejściach pod 
drogam i o naw ierzchni asfaltow ej — p ra ­
ce będą w ykonane m etodą przecisku lub  
p rzew iertu  poziomego w  ru rach  ochron­
nych średnicy  200. Gazociąg w  Paszow i­
cach zasilony będzie gazem ziem nym  
zaazotow anym  (suchym).

„POD KASZTANY” NA PIW O
Na doskonałe piwo z b row aru  Lwówek 

Ś ląski natra filiśm y  30 lipca w  res tau rac ji 
„Pod kasztanam i” w  Paszowicach. W łaści­
ciel lokalu, pan  Bogusław  Górzyński, z 
m yślą o sm akoszach owego napo ju  spro­
w adza piw o w  beczkach o pojem ności 
30 litrów .

Piw o jest odpowiednio schłodzone i zaw ­
sze świeże — pow iedział pan  Bogusław. 
Na wzmożoną^ degustację piw a n iew ątp li­
w ie m ają  w pływ  uprzejm e i uśm iechnięte 
barm anki, pan ie Olga S purek  i W anda 
Stoińska.

W polu

redaguje BOGUMIŁ W ASI AK

i w ogrodzie
W jednym  z poprzednich odcinków tego 

cyklu polecałem  działkowcom  siew  poplo- 
nów. Wiadomo, że po zebran iu  z działki 
głów nej rośliny upraw nej, pow inniśm y po­
sadzić lub posiać roślinę poplonową lub 
upraw ę n a  późniejszy zbiór, lub roślinę 
do zbioru w  roku  przyszłym.

Dużym problem em  jest ostatnio zapew ­
nienie co 4—5 la t naw ożenia organicznego 
obornikiem . D latego też substy tu tem  tego 
naw ożenia jest stosowanie roślin  poplono­
wych i kom postu. Jeżeli jednak  tw orzenie

Wieść gminna niesie...
BUDYNEK BIBLIO TEK I GM INNEJ 

DO SPRZEDAŻY
Zarząd G m iny w  Paszowicach postano­

w ił przeznaczyć do sprzedaży budynek  o 
pow ierzchni 1000 m etrów  kw adratow ych, 
położony na działce n r  86 przez 9. W obiek­
cie tym  część pom ieszczeń m ożna w yko­
rzystać na m ieszkania, a pozostałe na 
działalność usługową. Należałoby dodać, 
że w, budynku  tym  przez szereg la t m iała 
siedzibę b ib lio teka gm inna, był tam  k lub  
GOK, a  część pomieszczeń podnajm ow a­
ła GS „SCh” w Jaw orze.

P rze ta rg  nieograniczony na sprzedaż 
n ieruchom ości odbędzie się 4 w rześnia br.
0 godzinie 10.00 w  siedzibie U rzędu Gmi­
ny w  Paszowicach.

JA N  SPIŁ A  — NAUCZYCIEL, WY­
CHOWAWCA, MUZYK

Bardzo ciekaw y i barw ny życiorys m a 
m ieszkaniec Paszowic, pan  Ja n  Spiła  — 
nauczyciel, em ery t, były w ięzień obozów 
koncentracy jnych  D achau i M authausen- 
-Gusen.

Pochodzi z rodziny nauczycieli i m uzy­
ków. W ójek, Józef Suchy, był dyrygen­
tem  opery w iedeńskiej i kapelm istrzem  w 
tea trze  bielskim , drug i — A ntoni Suchy 
— organistą w  G ostyniu  i Pępow ie. Ja n  
Spiła osiedlił się, z nakazu  Inspek to ra  
Szkolnego w  Sadach Górnych. Tu, we 
w rześniu  1945 roku  organizuje Szkołę 
Podstaw ow ą, następn ie  chór „Echo” i póź­
niej Państw ow e Ognisko M uzyczne. Je st 
o rganizatorem  życia ku ltu ra lnego  w  gm i­
nie Dobrom ierz.

- Chór „Echo” zdobywa sław ę n a  Dol­
nym  Śląsku. W 1951 roku  obchodzi 5-let- 
n i jubileusz połączony z koncertam i w  J a ­
w orze i Sadach G órnych (gdzie pan  Ja n  
jest dyrygentem ). W 1952 ro k u  p an  Józef 
zostaje aw ansem  przeniesiony w raz ' z 
O gniskiem  M uzycznym  do Paszowic. Tu 
organizuje gm inną św ietlicę w zorcow ą i 
chór „S yrena”, a rok  później zostaje k ie ­
row nik iem  szkoły. W tym  okresie zak ła­
da w  Jaw orze doskonały chór „G w ard ia”. 
W 1945 roku  m ianow any zostaje in s tru k ­
torem  w  Pow iatow ym  O środku Doskona­
len ia K ad r O św iaty w  Jaw orze. Rozw ija 
dużą aktyw ność. Je s t znanym  n a  Dol­
nym  Ś ląsku  organizatorem , krzew icielem
1 kierow nik iem  am atorskiego ruchu  m u­
zycznego.

W okresie 30 la t pan  Ja n  Spiła obsłu­
żył ponad 700 im prez. P row adził zajęcia 
św ietlicow e i lekcje  przez w iele la t w  
L iceum  M edycznym, Szkole TPD, L iceum  
Ogólnokształcącym , jak  i zespół w  k lu ­
bie „Społem ”, R elaksie, i Noce Św ięto­
jańskie . Często w ystępow ał ze sw oim i ze­
społam i n a  F estiw alach i Z jazdach Śpie­
waczych w e W rocław iu (Duże S tudio Pol­
skiego Radia), Legnicy, Świdnicy, W ał­
brzychu, Dusznikach... P an  Ja n  m a w iele 
odznaczeń, m iędzy innym i Z łotą O dznakę 
Polskiego Zjednoczenia Śpiewaczego. Je st 
uznanym  P ionierem  O św iaty i K u ltu ry  
oraz H onorow ym  O byw atelem  Ziem i J a ­
w orskiej.

W 1972 roku  przeszedł n a  em ery tu rę  i 
Państw ow e Ognisko M uzyczne zostało z 
jego odejściem  rozw iązane. Jeszcze w ia ­
tach  1973—1975 prow adził w ychow anie 
m uzyczne i chór w  LO w  Jaw orze oraz 
zespół in strum en ta lny  w  Domu K u ltu ry  
Zakładów  L niarsk ich  w  Bolkowie, a  ta k ­
że zajęcia pedagogiczne w  Społecznym  
Ognisku M uzycznym  w  Je len ie j Górze. 
P an  Ja n  Spiła  w  w olnych chw ilach tro ­
chę tw orzy; jest au to rem  blisko 30 w ier­
szy, ostatn io  opracow ał obszerny „Śpie­
w nik  R odzinny” (ponad 200 pieśni, tek sty  
i nuty), zaw ierający  rep e rtu a r  p rzydatny  
n a  każdą okoliczność. Śpiew nik  tw orzo­
ny  był z m yślą o naszej polonii, szcze­
gólnie z k ra jó w  w schodnich. Czeka te raz  
na poważnego w ydaw cę.

ZBIGNIEW  K UBICKI

kom postu i naw ożenie n im  możemy sto­
sować przez cały rok, w  m iarę jak  kom ­
post dojrzew a i s ta je  się zdatny  do uży­
cia, to siew  poplonów w ym aga zachow a­
nia pew nych term inów  agrotechnicznych.

G eneraln ie przyjąć należy, że naw oże­
nie poplonam i zastępuje 1 /2  daw ki obor­
nika. P onadto  wzbogaca glebę w  próchni­
cę, popraw ia stosunki wodne, wzbogaca 
glebę w  sk ładnik i pokarm ow e. Szczegól­
ne znaczenie m a przy upraw ie  naw óz zie­
lony w  postaci roślin  m otylkowych, k tó re  
za pomocą brodaw ek na korzeniach w ią­
żą i za trzym ują w  glebie w olny  azot z po­
w ietrza.

Co siać, w  jak ich  daw kach i term inach? 
Siać pow inniśm y rośliny, k tó re  w  czasie 
w egetacji w y tw arza ją  dużo m asy zielonej, 
szybko wschodzą i ukorzen iają  się oraz są 
łatw e do przeoran ia lub  przekopania.

D aw ki poplonow ych roślin  pow inny od­
pow iadać norm om  w ysiew u roślin  na plon 
główny z 10 procentow ym  naddatkiem . 
Chcąc uzyskać dużo m asy zielonej, pow in­
niśm y sieć poplony jak  najw cześniej, je ­
dnak  po zejściu rośliny  głów nej i dokład­
nym  upraw ien iu  pola. Z roślin  polecanych 
n a  zielony nawóz w ym ienić należy: rze-

Z WĄDROŻA WIELKIEGO

S ytuac ja społeczno-ekonom iczna k ra ­
ju  spraw iła, że w iele rodzin  zna jdu je  się 
w  tru d n e j sy tuacji m a te ria ln e j; dochody 
w ystarcza ją jedynie na zakup  podstaw o­
w ych artykułów  żywnościowych. B raku ­
je na: odzież, podręczniki i przybory 
szkolne dla dzieci, czynsz, energię e lek ­
tryczną, lek i itp. S y tuac ja ta  staw ia nowe 
zadania G m innym  Ośrodkom  Pomocy 
Społecznej.

Z roku  na rok w zrasta  liczba osób ob­
ję tych  pomocą społeczną. W gm inie W ą­
droże W ielkie w  1990 roku  pom ocą spo­
łeczną objętych było 3,6 procent ludno­
ści, a  w  1991 roku  już 28,5 procent, na 
łączną kw otę św iadczeń 466 m in  965 tys. 
złotych. G m inny O środek Pomocy Spo­
łecznej w ykonuje zadania zlecone przez 
rząd oraz zadania w łasne. Do zadań zle­
conych należy: (w ypłacanie zasiłków  s ta ­
łych), zasiłki dla inw alidów  od dzieciń­
stw a i zasiłk i p ie lęgnacyjne dla osób 
posiadających I g rupę inw alidzką (w 
roku  ubiegłym  w ypłacono 161 m in  zł 23 
osobom), z zasiłków doraźnych skorzysta­
ło 25 rodzin  n a  kw otę 65 m in  złotych,, 
udzielono jednej pożyczki n a  ekonom iczne 
usam odzielnienie się — 17,8 m in  złotych, 
udzielono pomocy z Państw ow ego F undu- 
duszu K om batantów  i Osób R epresjono­
w anych — 13 m in  złotych, z pomocy 
m ieszkaniow ej skorzystało 279 rodzin — 
186 m in  złotych (dopłaty do energ ii elek­
trycznej, opału, czynszu i wody). Na zada­
n ia w łasne (zasiłki celowe, pomoe rzeczo­
wa, św iadczeniu usług opiekuńczych w  
m iejscu  zam ieszkania, pokryw anie w y d a t­
ków  na św iadczenia lecznicze n a  zasadach 
przew idzianych dla em erytów  i ren c i­
stów, sp raw ian ie  pogrzebu itd.) w ydano 
50 m in złotych. W 1991 roku  z różnych 
fo rm  pomocy skorzystało 320 rodzin. W 
roku  bieżącym  budżet gm iny na opiekę 
społeczną zaplanow ał 604 m in  783 tys. 
złotych. W pierw szym  półroczu z różnych 
form  św iadczeń skorzystały  302 rodziny 
n a  kw otę 239,3 m in  złotych. Tegoroczna 
susza spow oduje znaczny spadek re a l­
nych dochodów i ta k  już mocno zadłu­
żonych rolników . Należy zatem  przypu­
szczać, że w zrośnie ilość rodzin  ub iega­
jących się o pomoc. Rów nież z grupy 
osób bezrobotnych pobierających zasi­
łek  (261 osób) nas tąp i przeniesienie z za­
siłku  dla bezrobotnych do zasiłku z 
opieki społecznej.

Pomoc społeczna to  także Państw ow y 
Dom Pom ocy Społecznej w  M ierczycach, 
w  k tó rym  od listopada 1988 r. prow adzo­
ny je st k ap ita lny  rem ont. Koszt przebu­
dowy i rem ontu  w  cenach bieżących 
w yniesie 7 m ld złotych. W listopadzie 
1993 roku  przew iduje się zasiedlenie 50 
pensjonariuszam i. B udynek oprócz części 
gospodarczej posiada część reh ab ilitacy j­
ną oraz pokoje m ieszkalne (3 jednooso­
bowe, pozostałe 2- i 3-osobowe). Obsługa 
to  42 etaty . W arunkiem  uruchom ienia 
działalności P D P S-u by ła konieczność 
budow y oczyszczalni ścieków. Z te j to  
przyczyny zrodziła się koncepcja budow y 
w spólnej oczyszczalni ścieków rów nież dla 
w si M ierczyce i Skała. Oczyszczalnia ko- 
m orow a o przepustow ości 200 m etrów  
sześciennych n a  dobę. Koszt całego zada­
n ia  w raz z 600 mb. ko lek tora w yniesie 4 
m iliardy  złotych. Z dwóch m iliardów  zł 
do końca 1991 roku zostanie w ybudow ana 
oczyszczalnia ścieków w raz z budynkiem  
głów nym  i przepom pow nia. B raku jąca  
kw ota uniem ożliw ia w ykonanie całego 
zadan ia w  bieżącym  roku.

LESZEK ADAMIEC

pak, żyto, słonecznik, peluszkę, w ykę i łu ­
bin.

W celu zwiększenia działan ia naw oże­
n ia  poplonam i, szczególnie polecane jest 
stosow anie m ieszanek tych roślin . J a k  w y­
n ika  z naszego rozeznania, sk lep  nasien ­
ny w  Jaw orze przy pl. W olności, oferuje 
gotowe m ieszanki roślin  poplonow ych do 
zasiewu.

M ieszanka nasion o w adze 2 kg, w y­
starczająca na obsiew  1 ara , zaw ierająca 
słonecznik, w ykę, peluchę i łubin, do przy- 
oran ia lub przekopan ia jeszcze jesienią, 
kosztuje 25 000 zł. M ieszanka o tak ie j sa­
m ej w adze, w ysta rcza jąca  rów nież do ob­
sian ia 1 a ra  pow ierzchni, zaw ierająca żyto 
i w ykę ozimą, do przekopania w  okresie 
w iosennym , kosztu je 20 000 złotych.

Zapew niam  Czytelników, że efek t naw o­
zowy i popraw a s tru k tu ry  i zaw artości 
próchnicy  w a rt jest tych pieniędzy. Jeżeli 
dodam y do tego w apno w g zaleceń z je ­
dnego z poprzednich odcinków, możemy się 
spodziewać w ysokich plonów, zdrowych 
ekologicznie w arzyw .
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10 sie rpn ia bieżącego roku  odbyło się 
posiedzenie zarządu K lubu Sportowego 
K uźnia, na k tó rym  tren e r  pierwszego ze­
społu pan  Tadeusz K obiałko ocenił s tan  
przygotow ania zespołu do rozgryw ek o 
m istrzostw o III  ligi. W swoim w ystąp ie­
n iu  p rzedstaw ił zarządow i w iele propo­
zycji do zaakceptow ania, m iędzy innym i 
nagradzanie zawodników za dobrą grę i 
zdobyte punkty , a także stosow anie k a r  
pieniężnych za spóźnienia, nieobecności na 
tren ingach  oraz w ysokie k a ry  za opusz­
czenie meczu. Są to, zdaniem  trenera , 
m etody stosowane w  k lubach  I i II ligi, 
a  także w  w ielu k rajach . P an  K obiałko 
n ie ukryw ał, że pomim o b rak u  w  jego ze­
spole typow ych napastn ików  chciałby, 
aby gra jego zespołu sta ła  na wysokim  
poziomie; szczególnie liczy tu  n a  zaw odni­
ków  drugiej linii.

Na życzenie w ielu  kibiców  piłki nożnej 
przedstaw iam y te rm in arz  meczów jaw or­
skiej Kuźni:

16 sierpnia K onfeks Legnica — K uźnia 
Jaw or;

23 sierpn ia K uźnia Jaw or — G órnik 
Polkowice;

26 sierpn ia P iast Iłow a — K uźnia J a ­
wor;

30 s ie rpn ia  Moto Jelcz — K uźnia J a ­
wor;

6 w rześnia K uźnia Jaw o r — P iast 
Nowa Ruda;
13 w rześnia Polonia Św idnica — K uźnia 
Jaw or;

20 w rześnia K uźnia Jaw o r — Dozamet 
Nowa Sól;

27 w rześnia G órnik W ałbrzych — K uź­
n ia Jaw or;

4 października K uźnia Jaw or — C hro­
bry Głogów;

11 października Orzeł Ząbkowice — 
K uźnia Jaw or;

18 października K uźnia Jaw o r — S tal 
Chocianów;

25 października K ryształ S tron ie S I.— 
K uźnia Jaw or;

8 lis topada K uźnia Jaw or — G órnik

Złotoryja;
11 listopada B ielaw ianka — K uźnia
15 października K uźnia Jaw or — Po­

goń Oleśnica.
♦

Zarząd k lubu  sportow ego „K uźnia” 
usta lił nowe ceny biletów  na mecze o 
m istrzostw o III  ligi. B ilet norm alny  bę­
dzie kosztować 15 tysięcy złotych, ulgo­
wy 10 tysięcy złotych. W stęp wolny na 
w szystkie mecze m ają  dzieci i młodzież 
do la t 15 za okazaniem  legitym acji szkol­
nej, porządkow i na zawodach, członkowie 
Zarządu oraz przedstaw iciele prasy, r a ­
dia i telew izji. Jak  nas poinform ow ał 
k ierow nik  k lubu  pan H enryk Bil, czynio­
ne są s ta ran ia , aby w ym ienić ław ki dla 
publiczności z d rew nianych na w y trzy ­
m ałe, z tw orzyw a.

•
15 sierpn ia bieżącego roku  o godzinie

15.00 na boisku w  D obrom ierzu odbył się 
tu rn ie j p iłk i siatkow ej mężczyzn z udzia­
łem  drużyny z Jaw ora, rep rezen tu jącej 
„G azetę Jaw o rsk ą”, ze Świebodzic, oraz 
drużyny gospodarzy, z Dobrom ierza. Zwy­
ciężyli sia tkarze z Jaw ora, k tórzy  poko­
nali po 2:0 zespół Świebodzic i D obro­
m ierza.

*
W ojciech A ksam itow ski — najlepszy 

strzelec ostatnich dwóch sezonów w  III li­
dze, został wypożyczony do jaw orskiej 
Kuźni. Ten 19-letni napastn ik  dotych­
czas w ystępow ał w  zespole C zarnych Ża­
gań. Jaw orscy kibice u jrzą  go na boisku 
w  drużynie K uźni już w  najbliższą n ie­
dzielę, 23 sierpn ia o godzinie 11.00, p rze­
ciwko G órnikow i Polkowice.

u
R uszyła III  liga. N iestety, piłkarze ja ­

w orskiej K uźni rozpoczęli rozgryw ki od 
porażki. W ubiegłą niedzielę, 16 sierpn ia 
bieżącego roku, gościli na boisku K on- 
feksu  Legnica i przegrali mecz 1:2. H ono­
rowego gola dla jaw orzan zdobył H ubert 
Łukasik.

D rużyna K uźni w ystąp iła  w  składzie: 
H enryk  K asprzak, N orbert O lanin, M arek 
Nieć, Ireneusz Skulski, K azim ierz S tań ­
czak, H ubert Łukasik , M arek Przeryw acz, 
Jarosław  Sitko, S ław om ir Bliskowski, J a ­
cek S tobraw a, Adam  Haczkiewicz (Stani- 
n isław  Chłopek).

Tym  razem  podopieczni tren e ra  pana 
Tadeusza K obiałki tra f ili na dobrze dy­
sponow any zespół K onfeksu, k tórego p ił­
karze z „kon try” dw ukro tn ie um ieścili 
p iłkę w  siatce jaw orzan.

Zdaniem  tren e ra  nasi p iłkarze zagrali 
bojaźliw ie zwłaszcza do przerw y. Po 
przerw ie obraz gry uległ zm ianie, ale w  
mom encie dużej przew agi jaw orskich  p ił­
karzy, strac ili oni d rugą bram kę. K oń­
cówka meczu była dość dram atyczna, ale 
zabrakło czasu na zdobycie w yrów nu ją­
cej bram ki.

Na uw agę zasługuje fak t, że odnalazła 
się zorganizow ana g rupa K lubu  K ibica 
Kuźni. Przez cały mecz dopingow ali oni 
w  sposób k u ltu ra ln y  swoich pupili.

Kolejny mecz i otw arcie sezonu p iłk a r­
skiego w  naszym  m ieście odbędzie się 23 
sierpn ia bieżącego roku o godzinie 11.00 
meczem z G órnikiem  Polkowice.

*
Młodzi p iłkarze tren e ra  pana M ieczy­

sław a B ieniusiew icza (grupa 16-latków)

pokonali na boisku w  Paszowicach w 
niedzielę, 16 sierpn ia zespół seniorów  R a­
ta ja  Paszowice 4:3, przegryw ając do 
przerw y 0:3. B ram ki dla zwycięzców zdo- 
bli: Paw eł K arpiejczyk i M ariusz Bajek, 
obaj po dwie. W tym  dniu m iał się odbyć 
tu rn ie j, ale nie staw iły  się zaproszone 
drużyny ze Snowidzy i M ściwojowa.

*
Rozpoczynają rozgryw ki juniorzy w  k la ­

sie m iędzyokręgow ej. Pierw szy mecz m ło­
dzi p iłkarze tren e ra  pana Zbigniew a 
Bieli rozegrają n a  w łasnym  stadionie 26 
sierpn ia (środa) z legnicką M iedzią. Po 
k ilku  zm ianach organizacyjnych i wyco­
fan iu  drużyny juniorów  z k lasy w oje­
wódzkiej oraz zespołu rezerw ow ego se­
niorów  klasy „M” zostali pow ażnie w zm o­
cnieni między innym i kilkom a zaw odnika­
m i z team u tren e ra  pana M ieczysława 
Bieniusiewicza.

*

Poinform ow ał nas dyrek to r Gm innego 
O środka K ultu ry , S portu  i R ekreac ji w 
D obrom ierzu p an  K rzysztof D ziuria, że 9 
sie rpn ia bieżącego roku  na boisku w 
G niew kow ie odbył się tu rn ie j p iłkarski. 
Udział w zięły trzy  zespoły: POZH Roz­
toka, P łom ień D obrom ierz i G ran it 
Borów. B ezkonkurencyjny okazał się G ra­
n it Borów, k tó ry  strzelił sw oim  przeciw ­
nikom  aż osiem bram ek tracąc ty lko 
jedną!

A oto w yniki: P łom ień D obrom ierz — 
POZH Roztoka 1:0; G ran it Borów — P ło­
m ień D obrom ierz 4:1; POZH Roztoka — 
G ran it Borów 0:4. P uchar w ręczył zwy­
cięskiej drużynie w ójt gm iny D obrom ierz 
pan  Czesław Pachla, a pozostałym  za­
w odnikom  okolicznościowe dyplom y. N a­
tom iast nagrody rzeczowe w  postaci pi­
łek nożnych, koszulek, kaset w ideo itp. 
ufundow ał i w ręczył zaw odnikom  pan 
K rzysztof D ziuria. Pom im o upalnego po­
południa licznie zgrom adzona publiczność 
nie narzekała  n a  b rak  em ocji.

Kultura, rozrywka, reklama
CZWARTEK LITERACKI

U przejm ie zaw iadam iam , że 27 sierpnia 
br. o godz. 18 w  „Piw nicy R atuszow ej” 
odbędzie się kolejne spotkanie jaw orskich 
am atorów  pióra. W łasne u tw ory mile w i­
dziane! Zapraszam .

ADAM WOŻYŃSKI

2 w rześnia br. rozpoczynają się zajęcia 
w  klasach nauk i m uzyki Jaw orskiego O- 
środka K ultury . Ubiegłoroczni uczniowie 
proszeni są o zgłaszanie się w  godzinach 
od 9 do 12.

W bieżącym  roku  szkolnym  uruchom io­
ne zostają dodatkowe klasy akordeonu, gi­
ta ry  i organów. Zajęcia w  now ych klasach 
prowadzić będzie dyplom owany nauczyciel 
m uzyki z W rocławia. K lasy fo rtep ianu  i 
skrzypiec prowadzić będzie p. U rszula P o­
kora.

C hętni do nauk i proszeni są o zapisy­
w anie się w  sekre tariacie  JO K -u  codzien­
nie w  godz. 10—16. O dpłatność za miesiąc 
nauk i ustalono w stępnie na 240 tys. zł.

W klasach akordeonu i organów  ilość 
m iejsc ograniczona!

ZAGADKA NA LATO

Proponujem y spraw dzenie sw ojej w ie­
dzy o Jaw orze:

1. Podaj nazwy przynajm niej trzech w y­
kw intnych lokali działających w  Jaw orze 
przed wojną.

2. P rzy  jak ie j ulicy znajdu je się klasztor 
oraz kościół Beginek?

3. W którym  roku  w ybudow ano stację 
kolejow ą w  Jaw orze i jak ie j to  była re la ­
cji linia?

4. Ile jest krzyży pokutnych koło szko­
ły n r  2?

5. W którym  roku odbył się tu rn ie j m iast 
Jaw o r — W ieluń?

6. W jaw orskim  zam ku w  czasie II w oj­
ny  św iatow ej było w ięzienie dla kobiet 
narodowości?...
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7. W R ynku znajdu je się obelisk z p a­
m iątkow ą płytą. Z okazji jakich  w ydarzeń 
postaw iono ten  pom nik?

8. Od ilu  la t Rozewie służy jako  baza 
harcerzom  z Jaw o r a?

Propozycja druga:
Ułóż jak  najw ięcej w yrazów  z lite r  w y­

stępujących w  słowie „HARCERSTW O”, 
l i t e r y  mogą być użyte tylko raz, poza „r”. 
Muszą to być rzeczowniki w  m ianow niku 
(może być liczba mnoga).

Rozwiązanie prosim y kierow ać n a  adres: 
Sztab NAL., KH ZHP Jaw or, ul. Zam ko­
w a 1, do 27 sierpn ia br. W śród autorów  
praw idłow ych odpowiedzi rozlosujem y na- 
grody-niespodzianki.

*

K lub Seniora przy ul. 1 M aja 1 orga­
n izu je spo tkania przy  herbatce i muzyce 
w  każdy w torek i czw artek od godz. 16. 
Zapraszam y!

W ypożyczalnia
kaset

UL. MUZYCZNA 14, UL. METALOWCÓW 5

■— H andlarze śm iercią — sens., w yst. J e ­
nny Gago.

— P o tró jne uderzenie — kick-box, wyst. 
„Apollo” Cook.

— Zwycięski mecz — w yst. Sylvester S ta- 
llone.

— W ojownik kara te  — wyst. Ja rred  M ar­
tin.

— Oaza P op’s — sens., w yst. John  Green.

— K okaina — sens., w yst. Ray Sharkey.

— H enry i Ju n e  — obyczaj., erotyk, w y­
stępuje P hilip  K aufm an.

1 1 1 1 1 1
12 sierpn ia br. o godz. 18 zgłosiłam się 

do Pogotowia R atunkow ego z dziewięcio­
letn im  synem, k tó ry  m iał w ysoką tem pe­
ra tu rę  i silny ból głowy. P rzy ją ł nas le­
karz, p. B., k tó ry  lekceważąco zajrzał dzie­
cku do gardła, zalecił p łukanie gard ła  solą, 
a gdy to nie pomoże, polecił zgłosić się do 
lekarza (a niby gdzie ja  byłam?). W ycho­
dząc z pogotowia czułam  się jak  po w izy­
cie u znachorki... A nna Z.

(nazwisko do w iad. red.) 
*

— Szanow na Redakcjo! Na łam ach n a ­
szej gazety, k tó rej jestem  w iernym  czy­
telnikiem , pragnę podziękować panu  M ar­
kowi (nazwiska, n iestety, nie znam) za 
zbudow anie tak  oczekiwanego przez nas 
p rzystanku  PKS w  Księżycach. Dziękuję 
w im ieniu m ieszkańców Granowie, K onar, 
D am ianow a i Księżyc.

O strzegam  jednocześnie w andali, że w 
przypadku gdy przyłapię którego n a  de­
w astac ji przystanku, to  nie ręczę za sie­
bie...

*
M ieszkańcy domów położonych w  R yn­

ku proszą policjantów  o częstsze patro le 
w  te j okolicy m iasta. D obra pogoda sprzy­
ja  bowiem  klientom  okolicznych knajp , 
k tórzy „u rzędują” na ławeczkach do b ia­
łego rana, nie dając spać m ieszkańcom .

*
— Droga M ałuszów—W arm ątow ice przez 

Przybyłow ice jest w  bardzo złym stanie, 
pełna dziur i wybojów. Ą przecież jest to 
droga dojazdow a do Legnicy dla po ja­
zdów, k tó re  nie mieszczą się pod w iaduk­

tern kolejow ym  w  Nowej Wsi. W arto, aby 
drogowcy pom yśleli o now ej naw ierzchni 
na tej drodze. (kierowca)

*
„Na M azurach, a nie w  górach 

są W ydminy — m ała  dziura.
K ilka ulic, domów z setka, 
tu  tu rystę  uśm iech spotka.
W sklepach m iła tu  obsługa, 
choć jest do n ich  droga długa.
Blisko m iasta, n a  jeziorze wyspa,

n a  n ie j obóz,
a w  obozie my, rozkrzyczana

jaw orska młodzież. 
Czas spędzam y na zabaw ie 
Dobrze nam  tu  jak  w dom u — praw ie 
P an  Leszek i  pan  Ja re k  
w ym ierzają każdą karę.
Ewa, Ala, nasze panie 
pozw alają n a  „zadym ianie”.
P rzy pomoście, n a  kąpielisku 
czują się wszyscy jak  w  topielisku. 
D yskoteka i ognisko 
i to będzie chyba wszystko...

Taki oto rym ow any lis t otrzym aliśm y 
od M aćka Szm ydta. D ziękujem y.

*
W poprzednim  num erze „G J”, w  a rty k u ­

le „Oj, upały, upały...” pisaliście o boga­
tej ofercie jaw orskiego O SiR-u oraz o 
tym, że można tam  znakom icie odpocząć. 
I to je s t p raw d a — basen zadbany, czysto 
tu  i schludnie, zieleń otaczająca kąp ieli­
sko sk łan ia do korzystan ia z ran n y ch  spa­
cerów. Je st to n iew ątpliw ie zasługa p raco­
wników  ośrodka, za co należy się im  po­
dziękowanie. Tylko, n a  Boga, jeżeli zachę­
cają nas do korzystan ia z ob iektu  i ocze­
k u ją  poszanow ania dobytku, to  niech sam i 
uszanują uszy ludzi, zażyw ających w  go­
dzinach rannych  świeżego pow ietrza w  
park u  i niech nie „k a tu ją” ich w ątp liw ej 
jakości nagran iam i. (spacerowicze)

A G R O H A N D E L
PIOTROWICE 27

tel. 18-76 lub 42-18 po godz. 15 
MAGAZYN CZYNNY W GODZ. 7—15

O F E R U J E :
— LASSO, 5 1, cena 410 000 zł
— DEVRINOL, 1 kg, 200 000 zł
— COMMAND, 5 1, 3 700 000 zł
— DICURAN, 1 kg, 250 000 zł
— ARELON, 1 kg, 210 000 zł

— GLEAN, 100 g, 1 120 000 zł
— RACER, 1 1, 230 000 zł
— FUNABEN, 0,8 kg, 75 000 zł
— RONDOUP, 1 1, 205 000 zł
— RONDOUP, 5 1, 970 000 zł

WAŻNIEJSZE TELEFONY

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — 999
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998
P O G O T O W IE  E N E R G E T Y C Z N E  — 96-92
P O G O T O W IE  C IE P L N E  — 993
P O G O T O W IE  W O D N O -K A N A L IZ A C . — 994
P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 992
P O L I C J A  — 997 i 20-05
T A X I  — 919
IN F O R M A C J A  T E L E F O N IC Z N A  — 913
P O M O C  D R O G O W A  23-87 i  32-97

IN F O R M A C J A  P K P  — 910
I N F O R M A C J A  P K S  — 28-S4
I N F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  40-84
S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  — 30-21
S Z P I T A L  R E J O N O W Y  — 30-11
Z O Z  —  R E J E S T R A C J A  — 23-27
U s łu g i  G e o d e z y j n e  „ G E O M E T R ”  — 22-57
U S Ł U G I  G E O D E Z Y J N E  32-80
P A R A F I A  R Z Y M S K O K A T O L IC K A  
p .W . Ś w . M A R C IN A  — 31-70
P A R A F I A  R Z Y M S K O K A T O L IC K A  
p .W . M IŁ O S IE R D Z IA  B O Ż E G O  — 48-04

P A R A F I A
E W A N G E L IC K O -A U G S B U R S K A  — 32-73
K IN O  „ J U B I L A T ”  _  23-87
H O T E L  O ś r o d k a  S p o r t u  i R e k r e a c j i  — 21-41
J A W O R S K I  O Ś R O D E K  K U L T U R Y  — 2«-78
K L U B - r e o t a u r a c j a  „ P i w n i c a  R a t u s z o w a ”  — 21-51 
M I E J S K I  O Ś R O D E K  P O M O C Y  S P O L  — 33-87
Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  S P O Ł E C Z . — 26-14

U R Z Ą D  M I E J S K I :  C E N T R Ą ? . A  — 20-21
B U R M IS T R Z  — 22-91
R A D A  M IE J S K A  — 24-89

R E J O N O W E  B IU R O  P R A C Y  — 24-K


